
Karły z Apelem Światowej Pady Pokoju podpinane przez: 
(od lewej) Prezesa Rady Ministrów — Józefa Cyrankiewicza, 
I Sekretarza KC PZPR — Bolesława Bieruta, Przewodniczą
cego Rady Państwa — Aleksandra Zawadzkiego i Marszalka 
Polski Konstantego Rokossowskiego

Na zdjęciu: łolnlerze ar
tylerii przeciwlotnicze/ pod
pisują karty z Apelem Wie
deńskim,

Na zdjęciu: załoga maszy. 
nowni statku „Lech" podpi
suje Apel Wiedeński.

Na cześć i Maja
W 101 proc, wykona plan KFM
ZMP-owcy z Pękanina 
zagospodarują odłogi

Do naszej redakcji napływają 
coraz nowe meldunki o podej
mowaniu zobowiązań na cześć 
święta pierwszomajowego. 
Wszystkie niemal zobowiązania 
mają na celu m. in. zwiększe
nie wydajności pracy i obniżę 
nie kosztów produkcji.

I tak np. załoga Koszalińskiej 
Fabryki Mebli podjęła kilka 
cennych zobowiązań. M. In. pra 
cownicy tartaku fabrycznego zo 
bowiązali się wykonać plan za 
miesiąc kwiecień na dwa dni 
przed terminem. Pracownicy tej 
fabryki pomyśleli również o 
podniesieniu jakości swej pro
dukcji. Zobowiązanie takie pod
jęła grupa związkowa tow. Mi- 
kruta, która postanowiła pra
cować bez braków. W wyniku 
realizacji podjętych zobowiązań 
Koszalińska Fabryka Mebli wv- 
kona plan kwietniowy w 101 
proc.

Do realizacji bardzo cenne
go zobowiązania przystąpili pra 
cownicy łączności w Drawsku, 
którzy zradiofonizują dwie gro. 
mady i zachodnią dzielnicę mia 
sta,

W zobowiązaniach na cześć 
1-go Maja bierze także udział 
młodzież ZMP-owska z terenu 
wsi. M. in. w Pękaninie ZMP-ow 
cy postanowili zagospodarować 
część odłogów na terenie swo
jej wsi. W tym celu obsieją 
oni 3 ha Inianką.

Szereg społecznych zobowią
zań podjęli ZMP-owcy w

Gwiazdowie pow. Sławno, któ
rzy postanowili udekorować i 
zorganizować'pracę w świetlicy 
gromadzkiej. Młodzież z Żuko
wa w tym samym powiecie

(Dokończenie na 2 sir.)

WARSZAWA W dniach po
przedzających uroczysty ob
chód 10-lecia polsko-radziec
kiego Układu o przyjaźni, po
mocy wzajemnej i współpracy 
powojennej ludność miast i wsi 
na licznie odbywających się a- 
kademiach, masówkach i wie
czornicach wyraża uczucia go
rącej wdzięczności dla Kraju 
Rad za okazywanie narodowi 
polskiemu wszechstronnej, bra 
terskiej pomocy. Społeczeństwo 
polskie wyraża jednocześnie

niezłomną wolę walki o wspól
ne cele obu naszych narodów: 
o dalszy rozwój gospodarki i 
kultury, o utrwalenie pokoju.

(Dokończenie na 2 str.)

W imię pokoju 
i bezpieczeństwa
Oczyzny
Około 20 milionów 
Polaków podpisało 
już Apel Wiedeński

WARSZAWA. Dnia 18 bm- 
w całym kraju, w mieście i na 
wsi, w punktach zorganlzowa 
nych przez komitety Frontu 
Narodowego nadal składano 
podpisy pod Apelem Wiedeń
skim. Według niepełnych da
nych, nadesłanych do biura 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, Apel Wie 
deński Światowej Rady Po
koju podpisało do dnia 18 bm. 
włącznie około 19 milionów 
891 tysięcy osób. Punkty skla 
dania podpisów będą otwarte 
Jeszcze w następnych dniach 
w godzinach popołudniowych.

Z obrad konferencji w Bandungu

Ogólnopolski Konkurs
Amatorskich Zespołów Artystycznych

205 zespołów bierze udział 
w eliminacjach wojewódzkich

PEKIN. W pierwszym dniu obrad konferencji krajów 
Azji i Afryki w Bandungu, po przemówieniu inaugura
cyjnym premiera Indonezji Sastroamidżojo rozpoczęła się 
dyskusja ogólna. Przemawiali delegaci Kambodży, Cej
lonu, Egiptu, Złotego Wybrzeża, Iranu 1 Iraku.

Od kilku dni w sali teatral
nej WDK w Koszalinie trwa
ją wojewódzkie eliminacje a- 
matorskich zespołów artystycz 
nych. Ogólnopolski Konkurs 
Amatorskich Zespołów Arty
stycznych ogłoszony przez Mi
nisterstwo Kultury i Sztuki, 
CRZZ, ZG ZMP, ZG ZSCh — 
w celu uczczenia X-lecia Pol
ski Ludowej t Festiwalu Mło
dzieży i Studentów ,— niesły
chanie ożywił świetlice w na
szym województwie. Z 955 ze 
społów (szkolnych, wiejskich 
i związkowych), które zgłosiły 
się do eliminacji powiato
wych zakwalifikowano do eli
minacji wojewódzkich: szkol
nych — 59, wiejskich (gru
pa I i II) — 93, związkowych 
— 53.

Znacznie podniósł się w 
czasie przygotowań do elimi
nacji poziom artystyczny na
szych zespołów amatorskich i 
to zarówno chóralnych i mu
zycznych jak dramatycznych 
i tanecznych. Nic dziwnego, że 
sala teatralna WDK nie może 
pomieścić widzów, chcących 
obejrzeć występy.

Z zespołów, które dotąd bra 
ły udział oceniono jedynie 
szkolne zespoły dramatyczne. 
Pierwsze miejsce zajął zespół 
Liceum Pedagogicznego w Zło 
towie za przygotowanie „Od
prawy posłów greckich" Ko
chanowskiego. Dwa równo
rzędne trzecie miejsca otrzy
mał zespół Szkoły Ćwiczeń w 
Koszalinie za inscenizację baj 
ki Andersena „Świniopas1* i

Szkoła Morska w Darłowie za 
jednoaktówkę „Arka 7 nie 
odpowiada".

Te trzy zespoły, po uwzględ 
nieniu poprawek wskazanych 
przez komisję wojewódzką, 
wyjadą na eliminacje central
ne do Warszawy. He jeszcze i 
które z naszych zespołów bę
dą się mogły cieszyć podob
nym rezultatem swojej pracy 
— zobaczymy. Eliminacje 
trwają.

W syyym przemówieniu pre
mier Cejlonu J. Kotelawala 
oskarżył wielkie mocarstwa o 
to, że nie potrafią zapewnić 
trwałego pokoju, albowiem w 
swej polityce kierują się „za
sadą siły". Kotelawala wypo 
wiedział się jednak za rewizją 
Karty NZ w celu zniesienia 
zasady jednomyślności w Ra
dzie Bezpieczeństwa.

Przewodniczący delegacji 
egipskiej premier Nasser wska 
zał, że konferencja „zasłuży 
sobie na najwyższe uznanie, 
jeśli będzie dążyła do rzeczy
wistego pokoju na całym świe 
cie". Zdaniem mówcy, abv 
cel ten osiągnąć, konieczne 
jest spełnienie pięciu warun
ków: powodzenia wysiłków 
narodów zjednoczonych w dzie 
le regulowania i ograniczenia 
wszystkich sił zbrojnych i zbro

jeń oraz zniszczenia broni ma 
sowej zagłady; przestrzegania 
przez narody zjednoczone Kar 
ty NZ i zasad tej organizacji; 
bezwzględne poszanowanie 
przez wszystkie kraje swych 
zobowiązań międzynarodo
wych; zaprzestania polityki si
ły, w której małe kraje wyko
rzystywane są jako narzędzia, 
co powinno położyć kres ist
niejącemu napięciu międzyna
rodowemu; położenia kresu ko 
lonializmowi. temu stałemu 
źródłu tarć i niepokojów.

Delegat Iranu D. Abdoh mó 
wił o prawach człowieka, o ku 
niecznoścl zaprzestania dvskry 
minacji rasowej, o potrzebie 
szerokiej współpracy między 
narodami Azji i Afryki. Da
jąc wyraz zadowoleniu z powo

(Dokończenie na 2 str.) *

Zlikwidować zaległości
w obowiązkowych dostawach

W wykonaniu obowiązkowych dostaw żywca i mleka 
w miesiącu marcu województwo nasze znalazło się na ostat
nim miejscu w kraju. Za I kwartał br. mamy poważne za
ległości. A przec’eż wiemy, że równomierne, planowe wy
konywanie dostaw — to podstawa wyżywienia kraju, to sku
teczno narzędzie walki ze spekulacją, żerującą na pracy ucz
ciwych ludzi.

Dlaczego więc w tej dziedzinie tak niechlubnie zakończy- 
1'śmy pierwszy kwartał ostatniego roku planu sześcioletnie
go?

Wpłynął na to przede wszystkim fakt, że szereg instancji 
i organizacji partyjnych nie doceniło politycznego charakteru 
kampanii dostaw, n'e doceniło aktywności wroga kla
sowego na wsi, który nie cmija w swojej robocie żadnej oka
zji. A okazji takiej dostarczyły niejednokrotnie bierność i sa- 
mouspokojenie cechujące postawę wielu komitetów partyj
nych, rad narodowych, aparatu skupu i prokuratury, cze
kających nr. żywiołowy napływ dostaw. Jedną z przyczyn 
niezadowalającej sytuacji w dziedzinie dostaw żywca i mleka 
jest też tolerancyjny stosunek do opornych i zaniedbujących 
swojo obowiązki chłopów. Np. w pow. Kołobrzeg, który obo
wiązkowe dostawy żywca za marzec wykonał tylko w 57,6 
proc., pierwsze wnioski o ukaranie opornych wpłynęły do
piero w kwietniu. Ten stan można stwierdzić i w innych po
wiatach. jak -np. row. Drawsko, który do tej pory nie za
stosował J'szcz<s żadnej kary wobec opóźniających się i opor
nych, r. powiatowy pełnomocnik MS wszystkie otrzymane 
wnioski za niedostarczenie mleka chowa w biurku i nie kie
ruje do kolegium orzekającego. Osłabia też znacznie dzia
łalność kolegiów orzekających.

Aby zaradzić tej alarmującej sytuacji prezydia powiato
wych rad narodowych powinny wspólnie z powiatowymi 
pełnomocnikami Ministerstwa Skupu zorganizować pomoc 
prezydiom Gr. RN w zakresie sporządzania słusznych i cel
nych wniosków karno-administracyjnych. Kolegia karno
administracyjne winny ze swej strony zaktywizować swą

(Dokończenie na 2 sti )

Delegacja TPPK 
wyjechała (lo Moskwy 
na uroczystości 
10 rocznicy 
podpisan a układu 
polsko-radzieckiego

WARSZAWA. Na uroczysto
ści związane z obchodami 10 
rocznicy podpisania Układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej mię
dzy Polską i ZSRR — udała się 
do Moskwy w dniu 18 bm. na 
zaproszenie Wszechzwiązkowe 
go Towarzystwa Łączności Ku1 
turalnej z Zagranicą (WOKS). 
7-osohowa delegaci?. Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
klej.

Delegacji przewodniczy czło
nek Rady Państwa, sekretarz 
NKW ZSL — Aleksander Jusz- 
kiewicz.

Dobrze 
zagospodarowane 
łąki dadzą 
bogate plony

Ostatnio na tere
nie powiatu sławneń 
skiego powstało 8 
zespołów łąkarsklch, 
które objęły szcze
gólnie zaniedbane łą 
ki 1 pastwiska chło
pów indywidual
nych. Z dużą porno 
cą przy zakładaniu 
tych zespołów przy 
szło chłopom kie
rownictwo robót 
wodno - melioracyj
nych w Sławnie.

W każdym zespo
le wybrano przodow 
nlka łąkarsko-melio 
racyjnego, który ma 
raoanle czuwać nad 
kot.feiwacją urzą
dzeń melloracyl- 
nych, organizować 
pra< ę przy uprawie 
łąk 1 pastwisk, a 
przede wszystkim u- 
trzymywać ścisły 
kontakt z nadzorcą 
1 ląkarzem zarządu 
wodno-melioracyjne 
go celem zasięgania 
porad technicz
nych.

Dotychczas naj
żywszą działalność 
przejawiają zespoły: 
Wilkowice, w któ
rym przodownikiem 
jest ob. Jan Chro
bak 1 Melechowo 
(przodownicy Józef 
Galek 1 Franciszek 
Miller).

E. C.

wiecie koszalińskim 
przoduje w siewach 
wiosennych spółdziel
nia produkcyjna w Osie 
kach. Mimo podmo
kłych gleb — spól-

dzielcy nie zwlekali z 
rozpoczęciem prac. Po 
nieważ nie na wszyst
kie pola mogły wejść 
Jeszcze traktory — 
spółdzielcy w pełni 
wykorzystali konie. Do 
wczoraj zasiali oni 
ogółem 22 hektary ow 
sa, 11 hektarów psze
nicy sposobem krzy
żowym, 1 hektar gro
chu oraz 2 hektary 
jęczhiienia.

//.

Zobow ią/anie 
traktorzystów

Traktorzyści zespołu 
PGR Przybleradz zobo
wiązali się wykonać sie 
wy wiosenne na 8 dni 
przed zaplanowanym 
terminem oraz na każ
dym hektarze orki śred 
niej zaoszczędzić 1 ki
logram paliwa. Środki, 
które m. tn. prowadzą 
do wykonania tego zo
bowiązania to codzien
na starannie przepro
wadzana konserwacją

sl się o to postarać 
GOM w Róźewle.

Najwyższy już czas, 
■by wszystkie maszyny 

pracowały w polu. Mu-

Rolniku! Pamiętaj, że: 
...oziminy zasilamy poglównie jak tylko ile- 

mia obeschnie.
Wiosenne bronowanie pszenicy ozimej pod

nosi plony od 1 — 2 q z ha, ponieważ:
* spulchnia glebę powodując dopływ po
wietrza;
* przerywa parowane i niszczy chwasty;
* przyczynia sę do wzmożonego krzewienia. 

Pierwsze zabiegi wiosenne na naszych łą
kach i pastwiskach, to:
* wykarczowanie zarośli;
* rozrzucanie kretowisk;
O bronowanie;
* nawożenie kompostem, gnojówką, fekalia
mi i nawozami mineralnymi;
* podsiewanie trawami szlachetnymi.

Siejąc kukurydzę, otrzymasz:
* 3-krotnie większe plony od innych upraw;
* wysokowartościową paszę treściwą dla 
zwierząt;
* dużo zielonej masy, która doskonale na
dają się na kiszonki.

Naród polski 
wyraża gorące uczucia wdzięczności 

dla Kraju Rad 
za braterską pomoc

Spółdzielnia produkcyjni* 
w Osiekach 

kończy siewy
Spośród spółdzielni 

produkcyjnych w po-

Maszyny stoją — 
a chłopi sieją ręcznie
Chłopi z gromady Ró 

ża Wielka (pow. Walcz) 
napotykają na trudnoś 
cl w pracach siewnych. 
Mapzyny z GOM-u w 
Różewle zostały co praw 
da naprawione, ale 
brak do nich smarów. 
Wobec takiego stanu 
rzeczy chłopom z Róży 
Wielkiej nie pozostałe 
nic Innego jak siać rzu 
towo. |

alewników 1 usprawnie
nia w organizacji pra
cy.

H. KAŁUŻYŃSKA 
koresp. „Głosu"



Uchwały Plenum KC WPP 
i Zgromadzenia Państwowego

Węgierskiej Republiki Ludowej
BUDAPESZT. Jak donosi 

dziennik „Szabad Nep", dnia 
14 bm. odbyło się plenum Ko 
mitetu Centralnego Węgier
skiej Partii Pracujących. KC 
WPP powziął jednomyślnie 
następującą uchwałę:

— Komitet Centralny Wę
gierskiej Partii Pracujących 
■stwierdza:

Towarzysz Imre Nagy jako 
członek Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Węgier 
skiej Partii Pracujących i ja
ko przewodniczący Rady Mini 
strów Węgierskiej Republiki 
Ludowej reprezentował takie 
poglądy polityczne, które pozo 
stają w jaskrawej sprzecznoś 
ci z całą polityką naszej par
tii, z interesami klasy robotni
czej, chłopstwa pracującego, 
ustroju demokracji ludowe,]. 
Towarzysz Nagy dążył do te
go, aby zahamować siły napę 
dowe budownictwa socjali
stycznego, w szczególności zaś 
rozwój ciężkiego przemysłu, a 
na wsi — ruch spółdzielczości 
produkcyjnej, który jest de
cydującym środkiem socjali
styczne.] przebudowy wsi. Dą
żył on do odsunięcia na dalszy 
plan i do zamazania kierowni 
czej roli partii oraz usiłował 
przeciwstawić jej organa pań 
stwowe i częściowo Front Na 
rodowy. Towarzysz Imre Na
gy całą swą powyższą działał 
nością przeszkadzał w założe
niu trwałych podstaw podnie
sienia dobrobytu ludności.

Te antymarksistowskie, an- 
tyleninowskie, antypartyjne 
poglądy towarzysza Imre Na
gy tworzą cały system i obej
mują najrozlicznicjsze dziedzi 
ny życia politycznego, gospo
darczego i kulturalnego. Dzia
łalność towarzysza Nagy wy
rządziła dotkliwą szkodę na
szej partii, demokracji ludo
wej, całemu naszemu budow
nictwu socjalistycznemu.

W celu urzeczywistnienia 
swej prawicowo-oportunistycz 
nej polityki towarzysz Nagy 
uciekł się do antypartyjnych, 
a nawet frakcyjnych metod, 
które nie dają się pogodzić z 
dyscypliną i jednością par-

Na cześć 1 Maja

(Dokończenie z 1 sir.) 

utworzy zespół śpiewaczy, któ
ry będzie rozwijał swą działal
ność obok jut istniejącego ze
społu dramatycznego.

Członkowie ZMP ze spółdziel 
ni produkcyjnej Swidwinek 1 
postanowili dla uczczenia świę
ta klasy robotniczej wybudo
wać własnym sposobem boisko 
sportowe i jednocześnie zorga
nizować koło LZS-u. Ponadto 
ci sami ZMP-owcy założą polet
ko doświadczalne z kukurydzą 
oraz przez cały okres letni po
magać będą spółdzielcom w 
pracy polowej i w pracy nad 
rozwojem gospodarki hodowla
nej. 

Zlikwidować zaległości 
w obowiązkowych dostawach

^Dokończenie z 1 sir.)
działalność I w najkrótszym terminie rozpatrzyć otrzymane 
wnioski. Należy też wzmocnić nadzór prokuratury nad prze
biegiem stosowania sankcji karno-administracyjnych obo
wiązkowych dostaw.

Również opóźniona wiosenna akcja skupu ziemniaków wy
maga pełnej mobilizacji aktywu oraz aparatu skupu. Od 
umiejętnego I sprawnego przeprowadzenia likwidacji zale
głych dor.taw ziemniaków zależeć będzie wykonanie planu 
operatywnego, przewidującego skup w skali wojewódzkiej 
38.500 ton ziemniaków.

Poważne zaległości obowiązkowych dostaw powstały szcze
gólnie u tych chłopów, którzy w Jesieni uchylali się od wy
konania planu i liczą na możliwość sprzedaży tych ziemnia
ków po cenach spekulacyjnych.

Dlatego też GS-y powłnny niezwłocznie otrzymać wykazy 
zalegających chłopów, aby mogły kontrolować dostawy za
równo obowiązkowe jak i ^wolnorynkowe. Niczależn’e od 
tego aparat PZGS i GS winien włączyć się aktywnie do or
ganizowania skupu ziemniaków wolnorynkowich, na które 
ustalone zostały bardzo korzystne ceny.

Do wykonania powyższych zadań konieczna Jest pełna mo
bilizacja odpowiednich instancji partyjnych, rad narodowych 
oraz państwowego i gospodarczego aparatu skupu.

tii marksistowsko-leninow
skiej.

Biorąc to wszystko pod uwa 
gę, Komitet Centralny wyklu
cza towarzysza Nagy z Biura 
Politycznego i z Komitetu 
Centralnego oraz odwołuje go 
ze wszystkich stanowisk, któ
re z polecenia partii zajmo
wał.

W związku z tym, że Mihai- 
ly Farkas w ciągu długiego 
okresu popierał błędne poglą
dy towarzysza Nagy, Komitet 
Centralny odwołuje go z Biu
ra Politycznego i z sekretaria 
tu oraz powierza mu inną pra 
cę partyjną.

Komitet Centralny jedno
myślnie wybrał w poczet 
członków Biura Politycznego 
towarzyszy Istvana Kovacsa, 
Jozsefa Mekles, a na zastępcę 
członka Biura Politycznego to 
warzysza Laszlo Pirosa. 

* * »
BUDAPESZT. Dnia 18 bm. roz 

poczęła się sesja Zgromadzenia 
Państwowego Węgierskiej Repu 
bliki Ludowej. Obrady otworzył 
przewodniczący Zgromadzenia 
Państwowego Sandor Ronai. 
Przewodniczący Prezydium Wę
gierskiej Republiki Ludowej Ist- 
van Dobi wniósł w imieniu 
prezydium na wniosek Komite
tu Centralnego Węgierskiej Par 
tii Pracujących następującą pro 
pozycję:

Zgromadzenie Państwowe 
zwalnia Imre Nagy'a z funkcji 
przewodniczącego Rady Mini
strów Węgierskiej Republiki Lu 
dowej, ponieważ w sposób nie
zadowalający wykonywał swe 
obowiązki. Zgromadzenie Pań
stwowe wybiera przewodniczą
cym Rady Ministrów Węgier
skiej Republiki Ludowej Andra- 
sa Hegeduesa. Zgromadzenie 
Państwowe wybiera Jozsefa Me 
kiesa zastępcą przewodniczące 
go Rady Minjstrów.

Sesja Zgromadzenia Państwo
wego jednomyślnie przyjęła te 
propozycje.

Sprawozdanie z pracy Prezy
dium Węgierskiej Republiki Lu
dowej w okresie od ubiegłej 
sesji Zgromadzenia Państwowe
go, złożył sekretarz Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Ivan Darabos.

Następnie wygłosił przemó
wienie nowy przewodniczący 
Rady Ministrów Węgierskiej 
Republiki Ludowej Andras He- 
gedues.

Na wniosek ministra finan
sów Karoly Olła postanowiono 
rozpocząć dyskusję nad preli
minarzem budżetowym na rok 
1955 oraz na wniosek ministra 
sprawiedliwości Molnara — nad 
projekterft zmian w konstytucji 
Węgierskiej Republiki Ludowej.

Naród polski 
wyraża gorące uczucia wdzięczności 
dla Kraju Rad za braterską pomoc

(Dokończenie z 1 str.) 
o osłabienie napięcia w sytua
cji międzynarodowej. W li
stach do radzieckich przyjaciół 
robotnicy polscy przesyłają im 
serdeczne zapewnienia przy
jaźni Pracujący chłopi biorą 
tłumnie udział w organizowa
nych festynach przyjaźni, wie
le imprez odbywa się w szko
łach, klubach i świetlicach.

W sali zebrań huty „Zyg
munt" zgromadziła się załoga 
tego zakładu, aby dokonać pod 
sumowania swojej pracy i o- 
siągnięć w minionym dziesię
cioleciu — które stały się moż
liwe dzięki wszechstronnej po
mocy Związku Radzieckiego. 
W serdecznych słowach mówili 
hutnicy o wdzięczności ludu 
Śląska do Kraju Rad, o gorą
cej miłości do tych, którym za
wdzięczają swe wyzwolenie i 
pomoc w odbudowie i rozbudo 
wie ojczyzny.

— Jesteśmy dzisiaj pań
stwem, z którym coraz bardziej

Plenum KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności

Dziennik „Neues Deutsch- 
Iand“ opublikował w skrócie 
referat członka Biura Politycz
nego KC SED Karla Schirde- 
wana — o podniesieniu pozio
mu pracy partyjnej i referat 
członka Biura Politycznego KC 
SED Willy Stopha — o Środ
kach zapewnienia bezpieczeń
stwa NRD.

Schirdewan wskazał na ko
nieczność dalszego podnosze
nia poziomu ideowo-politycz- 
nege, kwalifikacji fachowych 
i czujności członków partii, u- 
lepszenia pracy organizacyjnej 
i wychowawczej wśród mas 
pracujących oraz umocnienia 
więzi partii z masami pracują
cymi.

Mówca stwierdził koniecz
ność ideowego zahartowania 
kadr w duchu nieubłaganej 
walki z wszelkimi przejawami 
oportunizmu, nastrojów kapi- 
tulanckich i poglądów drobno- 
burżuazyjnych.

Po Konferencji Moskiew
skiej krajów europejskich — 
powiedział Schirdewan — par 
tia wzmogła walkę z wpływa
mi pacyfizmu drobnoburżua- 
zyjnego... Powinniśmy posta
wić sobie wyższe wymogi, jeś 
li chodzi o świadomość, wier
ność, uczciwość i ofiarność.

Wiele uwagi poświęcił Schir 
dewan pracy partii wśród mło 
dzieży.

W ostatniej części swego re
feratu Schirdewan omówił za
gadnienia związane z pracą 
partii na wsi.

Willy Stoph w referacie 
swym wskazał na przygotowa
nia zachodnio - niemieckich 
imperialistów i militarystów 
do wojny agresywnej przeciw 
ko krajom obozu demokratycz 
nego, a przede wszystkim prze 
ciwko Niemieckiej Republice

liczą się na arenie międzyna
rodowej. Jesteśmy państwem 
żelaza, betonu i stali — mówił 
członek załogi Tadeusz Stasza- 
łek. — Zawdzięczamy to przy
jaźni i pomocy Związku Ra
dzieckiego, który na przestrze
ni minionych 10 lat dostarczył 
nam liczne urządzenia, maszy
ny, pomógł nam budować takie 
giganty jak huta im. Lenina, 
„Jaworzno II", wielkie piece 
huty „Kościuszko" i inne nowo 
czesne zakłady.

* * *
We wsi Redło w pow. Nowo 

gard na Pomorzu Zachodnim 
około 600 chłopów z okolicz
nych gromad wzięło udział w 
spotkaniu z budowniczymi Pa 
łacu Kultury i Nauki im. 
Stalina. Robotnicy radzieccy 
i chłopi polscy wiele mieli so 
bie do powiedzenia na tym 
spotkaniu. Przewodniczący 
miejscowej spółdzielni produk 
cyjnej Walczak zapoznał go
ści z dużymi osiągnięciami ze
społowego gospodarstwa. Suk-

Demokratycznej. Przygotowa
nia te — powiedział Stoph — 
prowadzone są usilnie w Niem 
czech zachodnich na podstawie 
planów włączenia półmiliono
wej armii zachodnio - niemiec 
kiej do sił zbrojnych bloku 
atlantyckiego.

Stoph podkreślił, że w związ 
ku z takim rozwojem wyda
rzeń w Niemczech zachodnich 
— coraz większego znaczenia 
nabiera walka szerokich mas 
przeciwko militaryzmowi i 
wojnie imperialistycznej.

Nie możemy — stwierdził 
Stoph — nic doceniać powagi 
sytuacji. Obowiązani jesteśmy 
podjąć niezbędne środki bez
pieczeństwa w celu udarem
nienia agresywnych planów.

Następnie Stoph omówił spra 
wę ulepszenia pracy wśród 
młodzieży i wezwał partię, 
aby mobilizowała swe siły do 
wykonania ważnych zadań, ja
kie obecnie stoją przed nią.

W Niemczech zachodnich 
rozpoczyna się akcja zbierania podpisów 

pod Apelem Wiedeńskim
BERLIN. Agencja ADB po- 

daje, że w mieście Duisburg 
odbyło się spotkanie działaczy 
ruchu obrońców pokoju Nie
miec zachodnich.

Uczestnicy spotkania podj®-

Z obrad konferencji w Bandungu
(Dokończenie z 1 str.) 

du zwołanej konferencji, Ab- 
doh oświadczył, że — jak są
dzi — konferencje takie będą 
zwoływane również w przy
szłości.

Delegat Iraku Dżamali, jak 
należało oczekiwać, większą 
część swego przemówienia po
święcił próbom usprawiedli
wienia paktu, który na rozkaz 
USA został zawarty między 
Irakiem a Turcją. Dżamali u- 
clek! się do absurdalnych 
twierdzeń, jakoby Związek Ra 
dziccki i komunizm były „agre 
sywne". Wbrew faktom, Dża- 

Drugi dzień obrad
PEKIN. Z Bandungu donoszą: 
W drugim dniu obrad konfe

rencji krajów Azji i Afryki 19 
bm. w godzinach przedponidnio 
wych odbyła się sesja plenar
na, Przewodniczy! premier In
donezji — Ali Sastroamidżojo.

Na początku sesji sekretarz 
generalny konferencji — Ab- 
dulgani odczytał szereg depesz 
ż pozdrowieniami i życzeniami 
owocnych obrad. Została odczy

tana depesza przewodniczącego 
Piezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — K. J. Woroszyłowa, 
depesza premiera Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Grotewohla i inne.

Podczas sesji przedpołudnio
wej pizemawiali przewodniczą
cy delegacji: Abisynii, Japonii, 
Jordanii, Laosu, Libanu, Liberii, 
Libii, Nepalu, Pakistanu, Filipin, 
Sudanu i innych krajów,

cesy swe spółdzielcy zawdzię
czają m. in. stosowaniu metod 
radzieckich, jak siew krzyżo
wy, kwadratowo-gniazdowe sa 
dzenie ziemniaków itp.

• * •
W dziesiątkach listów, wy

syłanych do swych radziec
kich przyjaciół, załogi wielu 
zakładów pracy piszą o tym, 
jak walczą o rozkwit swej oj
czyzny, o wzmocnienie sił obo
zu pokoju.

Hinduskie
towarzystwo lotnicze 
o katastrofie samolotu
»Kashmir

Princess"
DELHI. Hinduskie towarzy 

stwo lotnicze „Air India In
ternational" ogłosiło komuni
kat charakteryzujący prze
bieg i przyczyny katastrofy sa 
molotu „Kashmir Princess" w 
dniu 11 kwietnia br. Komu
nikat, oparty jest na rela
cjach trzech ocalałych człon
ków załogi samolotu.

Oto jak opisują przebieg ka 
tastrofy uratowani członkowie 
załogi:

— Samolot leciał normal
nie na wysokości około 18 000 
stóp w pobliżu wysp Natuna, 
kiedy usłyszeliśmy nagle głu
chy wybuch 1 do kabiny po
czął przedostawać się biały 
dym. Światła pożarniczej apa 
ratury alarmowej zasygnalizo 
wały pożar w pomieszczeniu 
bagażowym. Zastosowano na
tychmiast gaśnice, kierując 
ich zawartość do pomieszcze
nia bagażowego, ale akcja ta 
okazała się bezskuteczna. 
Gwałtowne płomienie rozsze
rzyły się szybko i objęły pra
we skrzydło, podczas gdy ca
ła wewnętrzna część samolo
tu, w tym również kabina pi
lota, zapełniła się dymem... 
Kapitan D. K. Jathar posta
nowił niezwłocznie osadzić sa
molot na wodzie, ale wskutek 
uszkodzenia prawego skrzydła 
i dymu w kabinie pilota, na
stąpiło to w wyjątkowo cięż
kich warunkach. Samolot u- 
derzył o wodę i niezwłocznie 
zatonął.

Komunikat stwierdza z na
ciskiem, że aż do chwili eks
plozji i pożaru samolot „Kash 
mir Princess" funkcjonował 
bez zarzutu pod każdym wzglę 
dem.

Ii uchwałę o rozpoczęciu w 
Niemczech zachodnich kam
panii zbierania podpisów pod 
Apelem Wiedeńskim. Wezwa
li oni ludność do masowego 
podpisywania Apelu.

mali starał się przedstawić 
sprawę w ten sposób, jakoby 
rozbrojenie i zakaz broni ato
mowej były niemożliwe wsku
tek opozycji Związku Radziec 
kiego.

Po przemówieniu Dżamali 
przewodniczący zakomuniko
wał o utworzeniu dwóch ko
misji ręboczych: do spraw go 
spodarczych i do spraw kultu
ralnych. Komisje te rozpocz- 
ną działalność 19 bm., przy 
czym ich posiedzenia będą nie 
jawne. •

Na tym posiedzenie plenar
ne 18 bm. zostało zamknięte.

Delegacja WOKS 
przybyła 
do Polski

WARSZAWA. Na zaprosze
nie Zarządu Głównego Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej przybyła do Warsza
wy na uroczystości z okazji 10 
rocznicy podpisania polsko- 
radzieckiego Układu o przy
jaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej 5-oso- 
bowa delegacja Wszechzwiąz- 
kowego Towarzystwa Łączno
ści Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS).

W skład delegacji wchodzą: 
W. I. Dikuszin — kierownik 
delegacji, członek rzeczywisty 
Akademii Nauk ZSRR, naczel
ny konstruktor Naukowo-Ba
dawczego Instytutu Skrawa
nia Metali w Moskwie, lau
reat Nagrody Stalinowskiej; 
P. S. Mołczanow — ludowy ar
tysta ZSRR, artysta Teatru 
im. J. Kupały w Mińsku, lau
reat Nagrody Stalinowskiej; 
N. W. Tomski — rzeźbiarz, lau 
reat Nagrody Stalinowskiej; 
J. W. Baszmak — pisarz, czło
nek Prezydium Związku Pisa
rzy Radzieckich Ukrainy oraz 
L. I. Małowa — krojczymi fa
bryki „Komuna Paryska", de
putowana do Rady Najwyższej 
RFSRR.

Artyści polscy 
w Moskwie

MOSKWA. W związku z id 
rocznicą podpisania Układu o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Związkiem Radzieckim 
a Polską przybyła do Moskwy 
w dniu 18 kwietnia br. grupa 
artystów polskich z dyrektorem 
Centralnego Zarządu Instytucji 
Muzycznych W. Weinbaumem 
na czele.

Na lotnisku artystów pol
skich powitali: zastępca mini
stra kultury ZSRR N. J. Twior- 
dochlebow wraz z urzędnikami 
ministerstwa, przedstawiciela 
świata kulturalnego stolicy 
ZSRR oraz dziennikarze.

Artyści polscy dadzą szereg 
koncertów w Moskwie i innych 
miastach Związku Radzieckiego.

Grupa wybitnych 
solistów radzieckich 
przybyła 
do Warszawy

WARSZAWA. W związku z 
10-tą rocznicą podpisania Ukła 
du o przyjaźni, pomocy wzajem 
nej i współpracy powojennej 
między Polską a ZSRR — przy
była w dniu 18 bm. do Warsza
wy grupa wybitnych solistów 
radzieckich, którzy wystąpią 
gościnnie w wielu miastach na
szego kraju.

W skład grupy, na której 
czele stoi z ramienia Minister
stwa Kultury ZSRR Aleksander 
Miedwiediew, wchodzą: Goar 
Gasparian — laureatka Nagro
dy Stalinowskiej, ludowa arty
stka Ormiańskiej SRR, solistka 
Teatru Opery i Baletu OSRR, 
Irina Tichomirnowa — laureat
ka Nagrody Stalinowskiej, za
służona artystka RFSRR, solist
ka baletu Teatru Wielkiego w 
Moskwie, Konstanty Łaptiew — 
ludowy artysta Ukraińskiej 
SRR, solista Teatru im. Kirowa 
w Leningradzie, Igor Bezrodnyj 
— laureat Nagrody Stalinow
skiej, laureat międzynarodo
wych konkursów skrzypcowych, 
Genadij Lediach — solista bale
tu Teatru Wielkiego w Mos
kwie oraz troje akompaniato- 
rów — Halina Aleksandrowa, 
Zofia Bakman i Aleksy Zybcew.

Strona francuska 
narusza 
porozumienie 
genewskie

HANGI. Jak podaje Wiet
namska Agencja Prasowa, 
francuskie siły zbrojne i klika 
Ngo Dinh Diema systematycz
nie naruszają postanowienia 
porozumienia genewskiego. W 
ciągu lutego i marca br. aresz 
towano w Wietnamie południo 
wym 158 osób za działalność 
w obronie pokoju oraz ewakuo 
wano pod przymusem tysiące 
osób z tych miejscowości, któ
re mają być przekazane Wiet
namskiej Republice Demokra
tycznej.

Wykaz obligacji 
NPRSP 

wylosowanych do 
premiowania 

w dniu 18 kwietnia 1955 roku 
20 000.- rlotych 
Nr 73654 
10 000.- złotych 
Nr Nr 1852 104510 113230 

w dn u 19 kwi-tnia 1955 roku 
30 000.- złotych 
Nr Nr 10141 Ó2897
20 000.- złotych 
Nr 106556 
10 000.- złotych 
Nr Nr 37079 87626 108846 
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BERLIN. W dniach od 13 do 15 bm. obradowało w Ber
linie plenum Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjali
stycznej Partii Jedności (SED).



MELDUNKI
z budowli przyjaźni

WARSZAWA. Wśród wielu dziesiątek wielkich budowli 
planu 6-letniego — dumy całego narodu, najważniejsze 
zakłady produkcyjne, nowoczesne kombinaty powstały 
dzięki pompcy naszych radzieckich przyjaciół. Opracowa
ne w Kraju Rad projekty budowy, dostarczone przez ra
dzieckie fabryki urządzenia o wysokim poziomie tech
niki, wreszcie pomoc wysokokwalifikowanych specjali
stów — wszystko to zapewnia szybkie tempo uprzemysło
wienia naszego kraju.

Każdy dzień pracy tych zakładów — to nowe tony sta
li, nowe tysiące kilowatogodzin energii elektrycznej, no
we setki ton cementu — to szybszy, bo oparty na roz
budowie przemysłu ciężkiego, rozwój gospodarki kraju, 
rosnąca siła i potęga naszej ojczyzny. W przededniu 
10 rocznicy polsko-radzieckiego Układu o przyjaźni, po
mocy wzajemnej i współpracy powojennej, korespon
denci PAP donoszą z tych budowli:

Piąta i szósta turbina
— oto sprawy najważniejsze 
dziś dla budowniczych siłow
ni „Jaworzno II". Zasadnicze 
zoboty przy montażu urządzeń 
pomocniczych piątej turbiny 
Jut zakończono.

Cztery pracujące już potęż
ne turbozespoły tej najwięk
szej naszej elektrowni cieplnej 
wyprodukowały dotychczas po 
nad 1 miliard 300 milionów 
kilowatogodzin energii. O no
woczesności tego zakładu

ELEKTROWNIA JAWORZNO II

Największa i najnowocześniejsza
Huta im. Lenina. Najwięk
sza — bowiem jej wielkie pie
ce, (budowa drugiego jest już 
na ukończeniu) są 4 razy wy
dajniejsze niż. największe tego 
rodzaju agregaty w przedwo
jennej Polsce, a piece marte- 
nowskie (trwa rozruch drugie
go) blisko 5 razy wydajniej
sze od martenów nowej sta
lowni huty im. Bieruta w Czę

HUTA IM. LENINA

świadczy fakt, że do wyprodu
kowania tej ilości energii elek 
trycznej np. przedwojenna 
elektrownia „Szombierki" mu- 
siałaby zużyć o pół miliona 
ton węgla więcej.

Blisko 1 700 wagonów kole
jowych przybyło dotychczas 
z ZSRR z urządzeniami dla 
„Jaworzna II“. Wielu specja
listów radzieckich pracowało 
przy uruchamianiu pierwszych 
ob’ ' tów siłowni.

stochowie. Najnowocześniejsza 
— bo wszystkie najważniejsze 
i najbardziej pracochłonne 
procesy produkcyjne w całym 
kombinacie zostały zautomaty 
zowane i zmechanizowane. Za 
równo projekt budowy jak 
i najbardziej precyzyjne urzą 
dzenia dostarczyli nam radziec 
cy sąsiedzi.

Obecnie cała załoga kombi

natu żyje przygotowaniami do 
uruchomienia trzech dalszych 
wielkich obiektów produkcyj
nych — największej w Polsce 
walcowni-zgniatacza, drugiego 
wielkiego pieca oraz kolejnego 
370-tonowego martena. Uru
chomienie tych obiektów sta
nowić będzie zakończenie 
pierwszego, najważniejszego 
etapu budowy huty.

otrzymała już nasza gospodar
ka z Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego w Piotrkowie. 7. 
tej ilości przędzy można otrzy
mać 88 min metrów tkanin. — 
Maszyny z fabryki w Taszken- 
cie — stwierdza kierownik 
przędzalni cienkoprzędnej, Hen 
ryk Janowski — zainstalowa
ne u nas pozwalają na oszczęd 
ną produkcję. Wystarczy po
wiedzieć, iż osiągamy obecnie 
z tony bawełny o 1 proc, wię
cej gotowej przędzy niż prze-

50 takich fabryk

Pierwsza na terenach nizinnych
nasza elektrownia wodna w 
Dychowie wyprodukowała do
tychczas ponad 200 min kWh 
energii. Obecnie załoga, rea
lizując zobowiązania 1-majo
we, skraca terminy remontów 
urządzeń potrzebnych w okre
sie, gdy opadnie wysoki po
ziom wody.

Składając podpis pod Wie
deńskim Apelem pokoju, jeden

od starej warszawskiej siłowni 
jest elektrociepłownia na Że
raniu, chociaż pracują tu do
piero dwa turbozespoły. Po cał 
kowitym ukończeniu budowy 
, Żerań" będzie trzykrotnie

z budowniczych elektrowni, a 
obecnie starszy maszynista Ed 
mund Spirydoniuk powiedział 
między innymi;

— Pragniemy, by wspólne 
dzieło polskich i radzieckich 
robotników i inżynierów — na 
sza elektrownia — służyła po
kojowej i twórczej pracy na
szego narodu. Będziemy o to 
walczyć coraz lepszą i wydaj
niejszą pracą.

większy od starej elektrowni 
warszawskiej. Obecnie załoga 
prowadzi budowę trzeciego ko
tła oraz instaluje urządzenia 
trzeciego turbozespołu. „Że
rań" daje już gorącą wodę dc 
ogrzewania hal pobliskiej fa
bryki, a jeszcze w br. woda z 
elektrociepłowni ogrzeje pierw 
sze mieszkania osiedli na Pra
dze.

W okresie budowy wielkich 
hal zakładu 1 montażu urzą
dzeń dostarczonych z ZSRR 
polskie ekipy montażowo-bu- 
dowlane pracowały wspierane 
radą i pomocą specjalistów ra
dzieckich, m. In. inź. inż. No- 
wikowa, Anielina, Krawczenki

i różnych gałęzi przemysłu, a 
m. ia dla produkcji mas pla 
stycznych — duża znaczenie 
miało uruchomieni! wytwó.-n 
karbidu w wielkich Zakładach 
Chemicznych Dwory Ostatnio 
wytwórnię 11 opuściła „jubi
leuszowa" 10-tysięczna tona 
karbidu. 10 tys. ton ka bidu — 
to ilość, która pozwoliłaby na 
wyprodukowani? kilkudziesię
ciu tysięcy ton azotniaku Do
kumentacja dla olbrzymi'go 
pieca karbidowego, opracowa
na przez konstruktorów i pro-

KOMBINAT BAWEŁNIANY W PIOTRKOWIE

11 milionów kilogramów przędzy
ciętnie w całym naszym prze
myśle bawełnianym.

Pomoc radziecka nie ogra
niczyła się do dostarczenia i 
zmontowania maszyn. Radziec 
cy fachowcy utrzymują do 
dziś z naszą załogą stały kon
takt, pomagając jej w rozwią
zywaniu trudności' produkcyj
nych.

ZAKŁADY CHEMICZNE — NOWE DWORY

Dla rozwoju naszego rolnictwa

Z pierwszej
w Polsce

huty aluminium w Skawin i 
wysłano do naszych fabryk 
transport 350 ton aluminium 
wyprodukowanego ponad pian 
I kwartału. Już obecnie, w 
kilka zaledwie miesięcy po u- 
ruchomieniu huty produkuje 
ona o wiele więcej aluminium, 
niż sprowadzaliśmy w iatąeh 
1936—38 7. zagranicy. Dzięki 
temu rynek nasz otrzymuje co 
raz więcej poszukiwanych wy 
robów z aluminium. zw‘aszrz i 
artykułów gospodarstwa do
mowego, lepiej też zaopatry • 
wany jest nasz przemysł o- 
bronny.

Zakłady skawińskie otrzy
mały nowoczesne, z troską o 
robotnika i warunki pracy za
projektowane haie,' niezawod
ne. precyzyjne urzą 'zenia, wy 
sokesprawną autem- tykę i u- 
rządzenia sterownicze. — Do
świadczenia — zdobyte w cza
sie mojej bytności w hutach 
ZSRR — opowiada kierownik 
zmiany Hieronim Orłowski -• 
pozwalają mi dziś sprawnie ob 
sługiwać nowoczesne urządze
nia i agregaty naszei huty, do 
starczone przez radzieckie/! 
przyjaciół.

FABRYKA SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
IM. BOLESŁAWA BIERUTA W LUBLINIE

jaK wielka cementowni! 
„Wierzbica" można by wybu
dować z wyprodukowanego d; 
tychczas przez ten zakład ce
mentu. Ilość ta jest niemała: 
ponad 600 tys. ton wysokoga
tunkowego cementu. Radziec
cy specjaliści — współtwórcy 
tej najnowocześniejszej naszej

cementowni — siedzą nadal 
jej pracę i w razie potrzeby 
śpieszą załodze z pomocą. O- 
statnio nadesłali oni załodze 
„Wierzbicy" projekt pewnych 
zmian w konstrukcji pieców — 
zmian, których wprowadzenie 
pozwoli na zwiększenie wy- 
dajności tych agregatów.

Już dziś większa

ektantów radzieckich, obe 
mowała 33 wmy. Obecnie 
ZSIUi aadchoaz', transpoity i: 
ządzeń,i aparatury dla d.i 

■zych pieców któie są w „ 
dowie. Do pomoc* przy monta 
żu urządzeń przybyii z ZSRi 
specjaliści - inżynierowie A 
kepian. Kurapow, Szirokiar 
Uriupin i inr.i.

Dzięki uruchomieni pierw 
szego Meca karb'dt>w?3o \ 
Dworach. Zakłady Azotowe irr 
Pawła Findera w Oho: zov i 
mogły m. in zwiększyć prodii' 
cję azotniaku.

Dalsze 
nowe obiekty 

otrzymuje Fabryka Samocho
dów Ciężarowych im. Bieruta 
w Lublinie. W budowie znaj
duje się tu obecnie odlewnia 
o kubaturze około 300 tysięcy 
metrów szcśc. oraz wielka 
kuźnia. Po uruchomieniu obiek 
ty te zaspokajać będą nie tyl
ko potrzeby lubelskiej FSC, 
ale również innych fabryk 
przemysłu motoryzacyjnego.

Niezależnie od budowy dal
szych obiektów przemysło
wych, postępują prace przy 
wznoszeniu nowego osiedla 
mieszkaniowego „Tatary" dla 
załogi lubelskiej FSC.

Największą 
wydajność

od czasu uruchomienia osiąg
nął obecnie dostarczony z 
ZSRR potężny zgniatacz w hu
cie „Bobrek". Przewalcował on 
dotychczas tyła stalowych blo
ków, że z ilości tej można by 
wykonać konstrukcje dla 200 
dużych hal fabrycznych. Pro
dukcja zgniatacz." ma dla na
szego przemysłu ciężkiege po
ważne znaczenie, przyczynia
jąc się wydatnie do zaopatrze
nia przemysłu m. in. w żelazo 
profilowe.

Walcownia-zgniatacz przera
bia nie tylko całkowitą produk 
cję stali huty „Bobrek", lecz 
także wielu innych naszych 
hut.



Zza Ściany dobiegają 
dźwięki pianina i słowa 
jednej z piosenek „Ma

zowsza".
W gabinecie kierownika Do

mu Dużego Dziecka panuje ci
sza.

Oprócz biurka sporo miejsca 
zajmuje tu oszklona szafa. N«t 
jej półkach stoją ustawione w 
dwa równe rzędy, różowe tęcz 
ki. Każda z nich zawiera krót 
ko spisane dzieje tych, którzy 
teraz tak beztrosko się bawią.

Kierownik Żukowski na prze 
mian z kierownikiem p dago- 
gicznym Sotomskim, udzielają 
nam informacji o życiu i za
danych Domu Dużego Dziecka 
w Słunsku.

— Dom nasz skupia mło
dzież w wieku od lat 7 do... 
nie ma tu właściwie sztywno 
ustalone’ granicy, jest nato
miast zasadniczy warunek — 
zdobycie zawodu.

Kierownik Żukowski podkre 
śla szczególnie fakt, że teraz 
wszystkie dzieci chodzą do 
szkoły.

Czyżby to nie było zjawisko 
normalne?

„AWARIA"

W historii słupskiego Domu 
Dużego Dziecka b*'ł okres, kie 
dy dzieci nie uczyły się. Byro

Posiedzenie Rady Dziecięcej.

to niecałe półtora roku temu. 
Nieudolne, stale zmieniające 
się kierownictwo, brak pełnej 
kadry wykwalifikowanych wy 
chowawców — wszystko to zło 
żyło się na sytuację, która sta 
nowiła podatny grunt dla uzy
skania wpływu przez najgor
szy spośród młodzieży ele

To nieładnie towarzysze z >Barki«

ment. Wybite szyby, polama- 
nj sprzęt, szydzenie z wycho
wawcy — oto obraz „awarii"

W warsstaele stolarskim Domu Dziecka wychowankowie z za
miłowaniem poświęcają się stolarce.

— jak teraz w gwarze Domu 
Dużego Dziecka nazywają ten 
okres. Niejeden wychowanek 
rumieni się dziś na dźwięk te 
go słowa.

W takim to czasie objął swą 
funkcję kierownik Żukowski, 
człowiek bez fachowego wy
kształcenia, były żołnierz WP. 

MLODZIEŹY
TRZEBA ZAUFAĆ.-

— powiedział kierownik Żu
kowski i mimo, że młodzi, nie- 
doświadczeni wychowawcy ha 
li się rozzuchwalonej dzia
twy jak ognia, on właśnie po-

Dyrektor „Barki" tow. 
Gawroński zapomniał jed
nak o tym co było kiedyś 
i wołał wysłać 3 wagony 
ryb do świnoujskiej „Od
ry".

Nieładnie towarzysze z 
„Barki". Nie trzeba pa
trzeć tylko na koniec włas 
nego nosa, trzeba pomóc 
także innym, tym bardziej, 
kiedy to nie sprawia żad
nych trudności.

Xwł)

stawił na nią i... stawkę tę 
wygrał.

Wybrano Radę Wychowan

ków. której zadania polegają 
na pomocy kierownictwu w 
sprawach wychowawczych i 
administracyjnych.

Młodzież poczuła się współ
odpowiedzialną za stan Domu, 
poczuła się jego gospodarzem. 
Metody sprowadzania wycho
wanków na właściwą drogę, by 
ły różne.

— Były wypadki — mówi 
kierownik Żukowski — że mu 
sieliśmy odwoływać się do kar 
administracyjnych. Wcżmy np 
Staszka R. — nieduży, miły 
blondynek, zupełnie nie wy
gląda na to, że jest uczniem 
6 klasy.

— Byłem w „poprawczaku" 
— mówi — tamtejsze twarde 
warunki sprawiły, że zacząłem 
tęsknić za Domem. — Zrozu
miałem, że tylko dobrym za
chowaniem i postępami w nau 
ce, mogę przyspieszyć swój po 
wrót.

— Tak się też stało — wtrą 
ca kierownik — dzięki naszej 
interwencji chłopiec został 
przedterminowo zwolniony.

Oczywiście — nie tylko kary 
działają wychowawczo. Czę
ściej w wyborze właściwej 
drogi utwierdzało młodzież za 
służone zdobycie nagrody — 
np. ubranka, czy wstążki do 
warkoczy.

Posłuchajcie jak było z An
tosiem Orciuehem. Chłopak 
ten zdolny, inteligentny, był 
kiedyś — wstyd powiedzieć — 
jeżeli nie chuliganem, to w 
każdym razie dającym się we 
znaki urwisem. Z chwilą, kie
dy został komendantem sali, 
zmienił się nie do poznania.

ME TAK KOLEDZY
W Domu Dużego Dziecka 

musi być czysto, ciepło i 
wszystkie dzieci muszą cho
dzić do szkoły — ten wspólny 
program kierownictwa 1 sa
morządu został już wprowa
dzony, _

Wychowankowie Domu Dziecka w czasie zajęć Iwlctllcowych 
śpiewają piosenki „Mazowsza44.

Obecne zadania to podnie
sienie wyników nauczania i 
wyrobienie zamiłowania do po
rządku oraz poczucia estetyki 
wśród młodzieży.

Nie umniejszając wagi u- 
przcdnich zadań uważamy, iż 
obecne wymagają ściślejsze
go współdziałania wychowaw 
ców i samorządu z młodzieżą. 
I tu uwaga nie tylko pod 
adresem Rady Wychowanków, 
ale i starszej młodzieży

Autorytet jakim normalnie 
starsze dzieci cieszą się u młod 
Szych, wynikać może z podzi
wu dla umiejętności kopania 
piłki, dla wyższego poziomu 
wiedzy, siły fizycznej wresz
cie, ale nigdy ze strachu przed 
tą siłą.

Niestety, w Słupskim Do
mu Dużego Dziecka zdarza się, 
iż starsi wychowankowie pię
ścią rozprawiają się z niesfor
nymi malcami.

Kierownictwo i wychowaw
cy wiedzą o takich wypad
kach. Niestety, nie potrafili 
oni zająć w tej sprawie odpo
wiedniego stanowiska.

Po jednym z ostatnich zajść 
między starszą a młodszą mło
dzieżą, wychowawca zapowie
dział zwołanie specjalnego ze 
brania... i na tym się skoń
czyło.

Takich spraw nie można 
przemilczeć. Atmosferę nie
ufności i przemocy powinien 
zastąpić nastrój przyjaźni i 
wzajemnego zaufania. Za stwo 
rżenie takiego stanu odpowie
dzialne jest przede wszystkim 
kierownictwo.

TRZEBA IM POMOC

Słupski Dom Dziecka prze
chodzi poważną ewolucję. 
Ważne są w niej i pilne odra
bianie lekcji i każda dobra 
nota i każda czysto utrzyma
na sypialnia.

Ale zarówno dzieciom jak 
i kierownictwu należy pomóc. 
Kadra wychowawcza uległa 
znacznemu wzmocnieniu. Cóż 
kiedy kilku wychowawców 
nie może mieszkać w Domu, 
ponieważ należne im pomiesz 
czenia zajęte są przez daw
nych, zwolnionych dyscyplinar 
nie pracowników. Szczegól
nie drastyczny przykład stano 
wi były woźny, bardzo często 
wracający w stanie nietrzeź
wym do domu.

Kierownictwo Domu Dziecka 
i Wydział Oświaty Woj. RN 
w Koszalinie niejednokrotnie 
zwracały się do Prez. MRN w 
Słupsku z wnioskiem o przenie 
sienie „dzikich" lokatorów. Nie 
stety, jak dotąd bezskutecz
nie. Mlejmy nadzieję, że te
raz nareszcie sprawa ta zosta 
nie załatwiona.

Bardzo ważne dla podniesie 
nia dyscypliny nauki byłoby 
— jak mówi kierownilć peda
gogiczny Sotomski — skupie
nie młodzieży od przyszłego 
roku szkolnego w jednej lub 
dwu szkołach. Ułatwiłoby 
to bardzo kontrolę frekwen
cji i wyników nauczania.

Kierownik Sotomski prosi 
jeszcze o zamieszczenie w ga-

zecie prośby wszystkich wy
chowanków T-, „napiszcię o ka 
jakach, żeby PTTK w Słup
sku udostępniło nam je na bar 
dziej przystępnych warun
kach".

Opuszczamy Dom Dziecka. 
Zapadł już ciemny wiosenny 
wieczór. W świetlicy słychać 
dźwięki pianina. Tym razem 
jest to popularna „Cicha wo
da". Gra ją samouk — mały 
Karolek Lange.

HANNA KOZŁOWSKA

Towarzysz Stefan Kowalski opowiada...

Zespół PGR Dobrowo 
zakończył siew zboża
W dniu 16 bm. zespól PGR 

Dobrowo (pow. bialogardzki) 
lako pierwszy w woj. kosza-
l.nskim  zameldował o całko
witym zakończeniu siewu 
zbóż jarych. W ubiegły 
czwartek wieczorem zakoń
czyły siewy gospodarstwa 
Dobrówko, Dobrowo. Zaspy 
Duże i Bukowo, a w sobotę 
pozostałe gospodarstwa ze
społu. 40 proc, zasiewów wy 
konanych zostało systemem 
krzyżowym. Obecnie robot
nicy gospodaistw przystąpili 
do sortowania ziemniaków, 
W tych dniach rozpocznie 
się sadzenie ziemniaków.

Na ostatnim Plenum KW 
PZPR w Koszalinie wystąpił 
w dyskusji dyrektor zespołu 
PGR Dobrowo tow. Stefan 
Kowalski. Mówił on o tym, 
jak zespół walczy o obniżkę 
kosztów własnych. W ub. ro
ku zespół poniósł bowiem 
dość poważne straty. Powsta 
ły cne także w produkcji 
roślinnej, głównie na skutek 
niewykonania planu produk. 
cji zbóż oraz zaorania zasie
wów rzepaków i jęczmienia 
ozimego. Tow. Kowalski t>Po 
wiedział dzięki czemu zespół 
PGR Dobrowo szybko i 
sprawnie przeprowadził za
siewy wiosenne, A oto frag
ment jego wypowiedzi:

„O siewach wiosennych 
myśleliśmy już w ub. roku. 
I dlatego też wykonaliśmy w 
100 proc, orki zimowe. Stwo 
r?yło to nam warunki do 
uzyskania lepszych plonów 
zbóż jarych oraz wczesnego 
przeprowadzenia siewów na 
wiosnę.

Tegoroczne warunki atmo. 
sferyczne są wyjątkowo nie
sprzyjające. Ale zakończenie 
pizez nas siewów nie jest 
żadnym niespodziewanym 
„wyskokiem". Do tego czasu 
znacznie więcej gospodarstw 
I zespołów powinno zameldo 
wać jut o zakończeniu sie
wów. Przecież chodzi nam o 
zwiększenie plonów, na co w 
dużym stopniu wpływa prze
strzeganie odpowiednich ter
minów agrotechnicznych. A 
każdy dzień opóźnienia mo
że odbić sle ujemnie na na
szych tegorocznych zbiorach.

Trzeba więc wykorzystać 
do siewów każdy sprzyjają
cy moment, uprawiać wszyst 
kie poia. które już dostatecz 
nie obeschły, maksymalnie 
wykorzystać do prac Polo
wych konie Rzecz jasna, że 
nie chcemy I nie będziemy 
siać „w błoto", ale też nie 
możemy siać dopiero w ma
ju. Przypominamy sobie zre
sztą jesień 1952 r. Gdybyś- 
my wówczas nie siali — jak 
to się mówiło „w błoto".., 
nie mielibyśmy chleba.

Gospodarstwa zespołu wy
korzystały w pełni wszystkie 
możliwości, ażeby ziarno 
znalazło się jak najwcześ
niej w ziemi. Przede wszyst
kim dobrze przygotowaliśmy 
się do kampanii wiosennej. 
Przygotowaliśmy się nie tyl
ko technicznie i organizacyj
nie, ale także przy pomocy 
organizacji partyjnej i zwią
zkowej przygotowaliśmy od
powiednio robotników do 
wiosennej bitwy o wysokie 
urodzaje.

Nasi kierownicy gospo. 
darstw wzięli udział w nara
dzie przedsiewnej zorganizo
wanej w Zjednoczeniu. Prze
prowadziliśmy narady pro
dukcyjne w zespole | wszyst 
kich gospodarstwach. W tym” 
roku stosunkowo wcześnie 
doręczone nam zostały za
twierdzone plany finansowo- 
nospndarcze. Plany ta prze
dyskutowaliśmy j zaznatomi- 
liśmy z nimi wszystkich ro
botników. Na naradach pro. 
dukcyfnvch. załogi zapozna
na zostały dokładnie z pla
nami zasiewów, przedyskutp 
wały harmonogramy prac 
siewnych. Ustaliliśmy na 
nich konkretnie zakres i czas 
nracy każdeoo robotnika w 
brygadzie potowej,

Na naradach produkcyj
nych, załogi podejmowały 
liczne zobowiązania na cześć 
10-lecia wyzwolenia Ziemi 

Koszalińskiej. Zorganizowa
liśmy współzawodnictwo in
dywidualne między brygada 
mi potowymi i między po
szczególnymi gospodarstwa
mi. Np. traktorzysta Zabo
rowski zobowiązał się wyko 
nywać w czasie kampanii 
siewne! po 7 ha orki śre
dniej dziennie. Realizując 
swoje zobowiązanie praco
wał od świtu do późnego 
wieczora. Zaborowski 1 inni 
przodownicy swoim przykła
dem pociągali całe załogi do 
lepszej i wydajniejszej pra
cy.

Nad przygotowaniami i 
sprawnym przebiegiem kam
panii siewnej czuwał komi
tet zespołowy partii i oddzia 
Iowę organizacje partyjne. 
Pracują one według opraco
wanego planu pracy, który 
jest systematycznie realizo
wany.

Jak wspomniałem, do sie
wów trzeba wykorzystać każ 
dy sprzyjający moment. Pra
ce siewne rozpoczęliśmy jut 
wtedy, kiedy nie można jesz 
cze było wyjechać w pole 
traktorem, ani nawet koń
mi. Nawozy sztuczne sialiś
my bowiem przeważnie ręcz 
nie. Sprawdzaliśmy przy tym 
stale stopień osuszania się 
gleby i zaraz — skoro tylko 
było to możliwe, wyjeżdża
liśmy w pole. Gdy grzęzły 
ciągniki — wykorzystywaliś 
my maksymalnie konie.

W czasie siewów cały apa 
rat inżynieryjno-techniczny 
przebywał w terenie. Wyzna 
ożyliśmy towarzyszy odpo
wiedzialnych za każde gospo 
darstwo. Czuwali oni nad ter 
minową 1 jakościowo dobrą 
uprawą. Szczególną opieką 
otoczyliśmy gospodarstwa 
słabsze. Na przykład gospo
darstwem Modrolas opieko
wał się st. agronom Grzy
bowski. Do tego gospodar
stwa przerzuciliśmy do po
mocy ciągniki, konie, a na**-, 
wet ludzi z gospodarstw, któ 
re już zakończyły siewy. 
Każdego dnia wieczorem 
zbierał się kolektyw kierów 
niczy zespołu, który oma
wiał wykonaną tego dnia 
pracę oraz ustalał zadania 
na dzień następny.

Dobrze zorganizowaliśmy 
pomoc techniczną mecha.iiza 
cji Młodsi mechanicy zosta
li zaopatrzeni w potrzebne 
narzędzia i czuwali w każ
dym gospodarstwie nad bez
awaryjną pracą ciągników i 
maszyn, W razie awarii do
konywali niezbędnych re
montów na miejscu, albo też 
dopilnowywali niezwłocznie 
naprawy w warsztatach ze
społowych.

Dużą uwagę zwróciliśmy 
też na propagandę wizualną, 
która do niet^wna była jesz 
cze poważnie zaniedbana. 
Gablotki przed gospodarstwa 
mi zostały wypełnione aktu
alną treścią 1 mobilizowały 
robotników do przedtermłno 
wego zakończenia siewów".

• • •
Jest jeszoze w naszym wo

jewództwie szereg gospo
darstw i zespołów PGR. któ
re zwlekają z zasiewami wio 
sennymi, oczekując „lep
szej pogody". Dyrekcją i zało 
qi gospodarstw zespołu PGR 
Dohrowo udowodniły, że po 
mimo niesprzyjających wa
runków atmosferycznych 
można przeprowadzić je szyb 
ko i w odpowiednich termi
nach agrotechnicznych. Do
bre doświadczenia zespołu 
PGR Dobrowo winny być wv 
korzystano przez pozostałe 
PGR-y naszego wojewódz
twa.

Tegoroczna siewy zbóż zo
stały znacznie opóźnione 
Podczas gdy w ub. roku 
PGR-y naszego województwa 
do dnią 15 kwietnia zasiały 
30 proc, areału, to w tym ro
ku zasiąly zaledwie 5 proc. 
Zwlekać z zasiewami nie mo 
żerny. Kierownicy PGR i 
nasz aktyw powinni pamię
tać, że o wysokości plonów 
zadecyduje staranna i termi
nowa uprawa.

W

Znaleźli swój dom

Obrabiarki 
z marką>ZISPO« 
do Chin i Turcji 

z każdym miesiącem wzrasta 
eksport obrabiarek, produkowa
nych praca robotników Zakła
dów Przemyślu Metalowego im. 
3. Stalina w Poznaniu. Po marco
wych transportach tych wysoko- 
Jakołclowych 1 sprawnych ma
szyn do Argentyny I Brazylii, JUŚ 
w pierwszych dniach kwietnia br. 
dwa dalsze transporty obrabiarek 
opuściły zakład.

Pierwszy, składający się z 
dwóch wiertarek, przeznaczonych 
dla Chińskiej Republiki Ludowej, 
oputcll zakłady Z.ISPO w dniu 
1 hm, a dnia następnego druga 
part!* składająca się z dwóch 
wiertarek I jednej rewolwerpwąi, 
wystana zestala do Turcjt

Jeszcze nie tak dawno 
pisaliśmy, że rybacy z in
nych baz winni pomóc 
swym kołobrzeskim kole
gom. Ten sam apel kiero
waliśmy do kierownictw 
przedsiębiorstw, Kołobrzes 
cy rybacy nie mieli do
świadczenia w łowieniu 
śledzia, wówczas nio zna
nymi im jeszcze „modelów 
kami". Brakowało im także 
sprzętu. Kierownictwo dar 
łowskiego „Kutra" nie 
zważając na własne trud
ności wysłało do* 1 Kołobrze 
gu kilkadziesiąt wyprodu
kowanych z własnej przędzy 
„modclówek". Pojechali tak 
że podzielić się swym! do
świadczeniami dwaj najle
psi szyprowie Dekutowski
i Strzelecki.

Kołobrzeska „Barka" jest 
w tej chwili przodującym 
na wybrzeżu przedsiębior
stwem i... zapomniała o 
długu wdzięczności jaki 
jest winna swym serdecz
nym, jak najlepiej życzą
cym im przyjaciołom z Dar 
łowa.

„Kutrowi" ze względu 
na trudności połowowe za
brakło do wykonania planu 
w przetwórstwie 40 ten 
ryb. Prosili więc swych ko 
lęgów z „Barki" by dali Im 
tę niezbędna ilość ryb do 
przerobu. Wykonaliby plan 
i nie przekroczyli funduszu 
płac.



Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Zaporożec za Dunajem". Seanse 
»odz. 18, is i 28. Kino-teatr w 
WDK — „Sekretarz Rejkoniu". 
Seans godz. 20.00. ROKOSSOWO — 
„Młoda Gwardia" — „Przygoda 
na Mariensztacie". SŁUPSK — 
„Świadectwo dojrzałości". BIA
ŁOGARD — „Wzburzyło się mo
rze" I seria. SZCZECINEK - 
„Kurs na Marto". SŁAWNO — 
„Kłopoty ref. Trziski". WAŁCZ — 
„Zdobycie góry". DARŁOWO - 
„Cyrkowcy". MIASTKO — „Eks
pres z Norymberg!". ZŁOTOW - 

(„Rezerwowy gracz". CZŁUCHÓW
— „Czarodziejski kapelusz". UST
KA— „Tajemnica krwi". KOŁO
BRZEG — „Wyjęci spod prawa". 
BYTÓW — „Tajemniczy wrak". 
ŚWIDWIN — „Kalinowy gaj". 
DRAWSKO — „Szwedzka zapał
ka". CZAPLINEK — „Awantura 
o dziecko". ZŁOCIENIEC — 
„Alarm w cyrku". JASTROWIE
— „Niebezpieczny ładunek". 
POŁCZYN-ZDROJ — „Załoga".

Grąbczyńska świetlica
Dobrze pracująca świetlica 

wiejska jest ośrodkiem kultu
ralno-oświatowym wsi. W ta
kiej świetlicy nie tylko znajdu
jemy rozrywkę, ale możemy się 
tam również wiele nauczyć. Na 
terenie województwa koszaliń
skiego znajduje się ponad 400 
świetlic wiejskich oraz około 
100 wzorcowych świetlic gro
madzkich. Analizując pracę po
szczególnych świetlic z przy
krością stwierdzić należy, że 
większość z nich w niedostatecz 
ny sposób zaspokaja rosnące 
potrzeby kulturalne ludności 
wiejskiej. Do nich należą m. in. 
świetlice w Pomysku Wielkim 
i w Wierzchowie. Przykładem 
zaś twórczej i systematycznej 
pracy dla źle pracujących świet 
lic. winna stać się świetlica w 
Grąbczynie, gromada Wierz
chowo, pow. szczecinecki.

Świetlica powstała w grudniu 
roku 1952. Wiele trudności mia
ła Maria Daroszewska zanim zdo 
łała przekonać miejscową lud
ność o konieczności rozwinięcia 
życia kulturalno-oświatowego 
na wsi. W roku 1953 nie noto
wano większych osiągnięć w 
pracy świetlicowej. Dopiero po 1

Radio
PROGRAM t

21 kwiecień 1955 r. (czwartek) 
Program dnia: 6.55, 15.25.
Wiadomości: 5.65, 6.00, 7j00, 12.04, 

16.00, 20.00, 23.00.
6.40 Ulubione walce. 7.13 Koncert 

ork. mandolinlstów. 7.45 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego. 8X15 Kon 
cert. 8.45 Lajos Bardos — Rapso
dia na tematy pieśni ludowych. 
9.00 Fragmenty z baletów i oper. 
16.05 „To zawsze niepokoi" pog. 
16.15 Koncert Ork. Rózgi. Łódzkiej 
PR. 17.00 Z życia Związku Ra
dzieckiego. 17.30 Muz. ludowa. 
18.00 Pieśni Edwarda Griega. 18.20 
Korespondencja z zagranicy. 18.40 
Koncert z okazji X rocznicy pod
pisania Układu o przyjaźni 1 wza 
jemnej pomocy między Polską a 
ZSRR. 20.30 Koncert życzeń dla 
wsi. 21.00 Odpowiedzi Fali 49. 
21.12 „Słynni pieśniarze". 21.40 
„Spotkanie" opow. Sergtusza Cień 
sklego. 22.00 Kronika sportowa. 
22.10 Beethoren — Sonata Kreut- 
zerowska. 22.47 Muz.

II Zjeżdzie partii — w Grąbczy
nie na odcinku pracy kultural
no-oświatowej nastąpił przełom. 
Wzrosła nie tylko troska o wy
gląd świetlicy lecz przede 
wszystkim o rozwój jej życia. 
Powstały: 14-osobowy zespół 
teatralny, 12-osobowy zespół 
taneczny, 11-osobowy czytelni
czy, zespół redakcyjny gazetki, 
sekcja lekkoatletyczna i szacho 
wa.

O dobrej pracy zespołu tea
tralnego najlepiej świadczy 
fakt‘zajęcfa pierwszego miejsca 
na eliminacjach powiatowych 
za wystawienie sztuki pt. „W 
starej chałupie" i zdobycie pro
porca przechodniego Minister
stwa Kultury i Sztuki. Ponadto 
zespół zakwalifikowany został 
na eliminacje wojewódzkie w 
Koszalinie. W świetlicy znajdu
je się biblioteka zaopatrzona w 
150 tomów książek, a korzysta 
z nich 46 czytelników. Dobrze 
pracuje zespół redakcyjny, któ
ry wyda je systematycznie ga
zetki. Gazetka z m-ca marca

Nasi czytelnicy i korespondenci
piszg:

Kiedy Woj. Zarząd Łączności 
zaopatrzy stację obsługi radio
fonicznej w Słupsku w lampy 
prostownicze do radioodbiorni
ków „Pionier" typu UY1? Od 
przeszło dwóch miesięcy ekspe
dienci tego sklepu niezmiennie 
odpowiadają, że........lampy nie
nadchodzą".

Czesław Domaradzki 
czytelnik „Głosu"
• • •

IESZKAŃCY ul. Żeromskie- 
”-*• go w Sławnie z niecierpli
wością czekają na zakończenie 
prac kanalizacyjnych, które 
Miejskie Przedsiębiorstwo Go
spodarki Komunalnej rozpoczę
ło w ub. roku. Tymczasem woda 
zalewa wszystkie piwnice do 
wysokości 1/5 metra.

Jerzy Roesler 
korespondent „Głosu"

• • •
UU7 r. 1954 przy Gminnej Spół- 
*’ dzielni Samopomoc Chłop

ska w Kawczu, pow. Miastko, 
wybudowano nowoczesny maga 
zyn. Obecnie tynk odpadł już 
ze ścian, a wewnątrz znajduje 
się woda. Trzeba, by kierownic 
two spółdzielni jak najszybciej 

CENTRALA ZAOPATRZENIA ROLNICTWA 
W KOSZALINIE

zawiadamia, żo od dnia 1 do 10 maja 1955 r. 
przeprowadza spił inwentaryzacyjny w maga
zynach części zamiennych do ciągników
i maszyn rolniczych. Interesanci w tym okresie 
nio będą załatwiani. (K-1G6-0)

została wyróżniona na wysta
wie powiatowej I nagrodą.

Wszystkie te osiągnięcia nie 
mówią bynajmniej, że świetli
ca w Grąbczynie nie ma trud
ności. Trudności są i to dość 
poważne. Np. kierownik miej
scowego PGR kazał zaorać bo
isko sportowe, obiecując przy
dzielić plac w innym miejscu, 
polecił młodzieży ściąć drzewo 
na budowę ławek i innych drób 
nych urządzeń, które zobowią
zał się przetrzeć na deski. Mija 
rok czasu i mimo licznych przy 
pomnień nie spieszy się on z 
przydzieleniem placu, a ścięte 
drzewo przegniło od deszczu i 
śniegu. Brak jest również sprzę 
tu muzycznego.

Świetlica w Grąbczynie ma 
poważny dorobek na swym kon 
cie. Potrzebuje jednak opieki 
i pomocy ze strony organizacji 
partyjnej, ZSCh, ZMP i rady 
gromadzkiej.

B. KUZAŃSK1 
korespondent „Głosu"

zabezpieczyło magazyn przed 
dalszą dewastacją.

Franciszek Fele 
korespondent „Głosu"

UX7 SŁUPSKU przy ul. Pie- 
” kiełko, Bema i Murar

skiej, w miesiącu styczniu 
były przeprowadzone prace 
kanalizacyjne. Przedsiębior
stwo wykonujące te prace nie 
zatroszczyło, się, by naprawić 
rozkopane ulice. W rezultacie, 
do tej pory przy ul. Piekiełko 
chodnik jest założony płytami 
kamiennymi a ul. Nowomiej- 
ska zamknięta dla pojazdów.

Andrzej Maślanka 
korespondent „Głosu"

IV GROMADZIE Lipka, 
’’ pow. Złotów, znajduje 

się biblioteka gromadzka. Bi
bliotekarka Irena Sarecka od 
5 marca jest chora i od tego 
dnia biblioteka pozostaje zam 
knięta. Trzeba, by Wydział

■ Oświaty Prez. PRN w Żłoto- 
| wie zatrudnił inną bibliotekar 
kę na okres choroby ob. Sarec 
kiej, jak najszybciej udostęp
niając korzystanie z bibliote
ki młodzieży z Lipki.

Jan Westwal 
korespondent „Głosu"

Czasu nie pozostało wiele

Czekamy na meldunki
o startach

W ub. niedzielę na terenie 
całego kraju rozpoczęły się 
pierwsze starty do biegów na
rodowych, gromadząc już w 
pierwszym dniu setki tysięcy 
osób. Jedynie w neszym woje
wództwie biegi nie odbyły się. 
Powodem tego było zła pogo
da. Nie dopisywało ona rów
nież w poniedziałek, kiedy to 
silny wiatr i śnieg z deszczem 
uniemożliwiały przeprowadze
nie zawodów. Obecnie jednak 
pogoda znacznie się poprawi
ła i najwyższy czas przystąpić 
do przeprowadzenia startów. 
Oto co mówi na ten temat 
wiceprzewodniczący WKKF - 
tow. Kujcwa.

„W tym roku biegi zostaną 
przeprowadzone w czterech 
etapach. 1 rozpoczął się w nie 
dziele i trwać będzie do 24 
bm. Do przeprowadzenia bie
gów nie pozostało więc dużo 
czasu.

W procy organizacyjnej mo
gą pomóc terenowe komitety 
KF przeprowadzając zawody 
dla kilku kół jednocześnie. 
Działacze muszą pamiętać o 
jednym: pogoda nie dopisała 
tylko przez dwa dni. Nie moż
na więc tłumaczyć zlę przygo
towanie trudnościami obiek
tywnymi. Obecnie bowiem są 
wszelkie dane ku temu, aby 
zgromadzić no starcie napraw 
dę dużą liczbę osób.

Polska-Bułgaria
w tenisie

W poniedziałek wyleciała 
molotem do Sofii ekipa pol
skich tenisistów, którzy w 
dniach 22 — 24 hm. rozegrają 
w Sofii międzypaństwowe spot 
kanie z Bułgarią, a w dniach 
26 — 28 bm. wezmą udział w 
międzynarodowym turnieju in 
dywidualnym.

V/ skład ekipy weszły trzy 
zawodniczki: Jędrzejowska, Pa 
nasiuk i Fogelman oraz pięciu 
zawodników: Radzio, LŁcls, 
Zenneg, Piątek 1 Oiejnlszyn 
oraz trener Hebda. Kierowni
kiem drużyny jest przewodni
czący sekcji tenisa — Słabo- 
lepszy.

Aktyw kół musi również pa
miątce o obowiązku przepro
wadzenia trójboju narodowe
go obejmującego skok wzwyż, 
pchnięcie kulą i bieg na 100 
metrów (waga kuli zależna 
jest od kategorii' wieku star
tujących). W wieloboju mogą 
siartowoć zawodnicy nie skiasy 
tikowoni, nie posiadający od
znak BSPO i SPO. Ci wszyscy, 
którzy zdobędą klasy w trój
boju będą mogli wz ąć udziat 
w zawodach centralnych, któ
re odbędą się 29 bm. w Byd
goszczy".

Przypominamy jeszcze raz: 
czasu nie pozostało wiele, nie 
wolno więc zmarnować ani 
jednego dniał

Z przygotowań 
do Z1Wlwowskich 
Rnirfó w 
Kolarskich

W powiecie drawsk:m w ra
mach przygotowań do 
ZMP owskich Kolarskich Raj
dów Pokoju komitety erganiza 
cyjne wyznaczyły sześć pun
któw docelowych. Wyznaczono 
również część tras. Za najle
pszą uznano trasę z punktem 
docetówym w Drawsku. Trasa 
ta bowiem prowadzi przez naj 
bardziej malownicze okolice 
powiatu, vrś'ód jęitót i jest 
urozmaicona wzniesieniami.

Niezłe trasy moją także pun 
kty docelowe świerczyna, Ka
lisz Pomorski i Złocieniec. Do
tychczas nie wytyczono jeszcze 
tras w Ostrowicach i Wierz
chowie.

Słabym punktem przygoto
wań jest niodosłateczna oraca 
sekcji propagandowej. Wiele 
zakładów pracy, szkół i po
szczególni sportowcy nie są 
poinformowani należycie o sta 
nie przygotowań, o przebiegu 
łros ito. Oczywiście w<c!ywo tó 
ujemnie na zainteresowanie 
raidami ze strony społeczeń
stwa.

J. STANKOWSKi

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2-ch PRACOWNIKÓW, TECHNIKÓW względnie INŻY
NIERÓW BUDOWLANYCH na stanowiska inspektorów 
kontroli wykonawstwa inwestycyjnego zatrudni natych
miast Oddział Wojewódzki Banku Rolnego w Koszalinie. 
Oferty przyjmuje oraz udziela informacji inspektor kadr 
Oddz. Woj. Banku Rolnego w Koszalinie. (K-168-0)’

UWAGA1 UWAGA!
DYREKCJA

WOJEW. ZARZĄDU PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W KOSZALINIE

zawiadamia, że z dniem 19 kwietnia 1955 r. przenosi 
swoje biura z ul. Dzierżyńskiego 4 na ul. RACŁAWICKĄ 
BARAK Nr 2. — Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że dotychczas posiadane nr. telefonów są nadal aktualne.

(K-170-0)

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO

PUNKT USŁUGOWY GALWANIZACYJNY 
w Koszalinie przy irt. Boi. Krzywoustego 9 

przyjmuje do niklowania różne części maszyn i urządzeń.

PUNKT USŁUGOWY ŁADOWANIA AKUMULATORÓW 
w tymże budynku — przyjmuje do ładowania akumulatory 
samochodowo i motocyklowe. (K-164-0) * i

ZBIERAMY ZIOŁA! -------- ZBIERAMY ZIOŁA!
Gdańskie Zakłady Surowców Zielarskich podają do 

wiadomości, że z dniem 15 kwietnia 1955 roku zostaną 
uruchomiono następujące punkty skupu ziół leczniczych 
ze stanu naturalnego:

PUNKT SKUPU
W CZAPLINKU 

przy ul. Jagiellońskiej 7 
czynny w piątki od godz. 

8 do 14.

PUNKT SKUPU
W SZCZECINKU 

przy ul. Stalina 3 — czyn
ny we wtorki 1 czwartki 

od godz. 7 do 13.
Bliższych informacji co do asortymentowości i jakości oraz 
cen udzielają punkty skupu na miejscu w wyznaczone dni 
i godziny urzędowania. (K-159-0)

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY SPRZEDAŻ

BOLDNAN Rudolf zam. Mozdo- 
wo pow. Miastko zgubił kartę me! 
dunkową Nr P XII-11391 wydaną 
przez MO Kiełczygłowy. Gp-Ill-1

PSY rasy „dog" (arlekin) pięk
ne okazy, suka z rodowodem oraz 
młode sprzedam. Klin, Słupsk, 
Sienkiewicza 2. p-100-1

WŁADYSŁAW Anglik unieważ
nia stempel skradziony w dniu 
1. IIL 55 następującej trcśel: Wła
dysław Anglik Sklep Kolonlalno- 
Spożywczy Słupsk ul. Jaraeza U.

P-94-1

PIOTROWSKI Czesław zgubił 
legitymację służbową Nr 46388 wy 
daną przez Komendę Wojewódz
ką Powszechnej Organizacji „Śluz 
ba Polsce" Koszalin. G-llł-1

HAJDRYCH Władysława zgubi
ła kwit komisowy Nr 271 na su
mę zł 1 000. Gp-111-1

RÓŻNE

OBRAŻONĄ w czasie pełnienia 
służby — doręezyctelkę poczty w 
Szczectnku ob. Miącz przeprasza 
ob. Inwanus Józef. Gp-112-1

ZBIORY znaczków pocztowych 
kupię. Inżynier Szymański Go
rzów Wielkopolski — Kosynierów ; 
Gdyńskich 92'4. Gp-115-1 ‘

ZAWIADOMIENIE

Od dnia 1 kwietnia 1955 roku
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
uruchomiła BIURO WOJEWÓDZKIE W KOSZALINIE 

przy ul. 1 Maja Nr 29,
które objęło na prawie wyłączności cały hurtowy 
HANDEL MEBLAMI i niektórymi artykułami drzewnymi. 
Sprzedaż hurtowa odbj-wa się w biurze pod wyżej 
wymienionym adresem. Hurtownia sprzedaje dla przed
siębiorstw handlu detalicznego, przedsiębiorstw i instytu
cji następujące artykuły: meble, wozy gospodarskie, 
wózki małe, kołki szewskie, kopyta, listwy ramkowe, 
deszczułki posadzkowe, lisjwy przyścienne, szpunty bro
warnicze, styliska do łopat i siekier, stolarkę budowlaną, 
baraki, gabloty pożarnicze itp. Meble dla przedsiębiorstw 
sprzedajemy z hurtowni, gdy transakcja przewyższa 
7 500 zł. Posiadamy również sklepy detaliczne;

w Koszalinie, ul. 1 Maja 25
w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 46/47 i ul. Zlata 15
w Białogardzie, ul. Bieruta 15
w Szczecinko, ul. 9 Maja 29
w Wałczu, ul. Zwycięstwa 1 Wojska Polskiego 21.

Sklepy nasze posiadają obecnie duży asortyment towaru, 
który będzie się jeszcze rozszerzał. Dla udogodnienia 
klientom wprowadziliśmy sprzedaż ratalną od 1 000 zł 
wzwyż. Odbiorcy mogą ponadto składać komplety z wy
branych przez siebie dowolnych mebli. (K-158-0)

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO

PUNKT USŁUGOWY 8TOLARSKO-MEBT.ARSKI 
w Koszalinie przy ulicy Boi. Krzywoustego 11’ 

przyjmuje od dnia 15 kwietnia 1955 roku 
do wykonania i naprawy wszelkie roboty wchodzące 
w zakres stolarstwa i meblarstwa. (K-163-0)

Narada 
korespondentów 

w Człuchowie
W dniu 21. IV. 55 r. Re

dakcja „Głosu Koszaliń
skiego" wspólnie z Wydzla 
łem Propagandy KP PZPR 
w Człuchowie organizuje 
naradę korespondentów 
„Głosu Koszalińskiego" i 
„Wiadomości Człuchow- 
skich". Narada odbędzie się 
w gmachu KP PZPR w 
Człuchowie o godz. 10 ra
no.

Porządek narady*
1. Pogadanka pt. „Jak 

należy zbierać materia! i 
opracowywać koresponden
cję". — Wygłosi przedsta
wiciel „Głosu Koszaliń
skiego".

2. Dyskusja.
3. Wręczenie nagród przo 

dającym korespondentom.
Ze względu na ważność 

omawianych zagadnień pro 
simy wszystkich o punktu
alne przybycie.

Koszty podróży korespon 
dentom z terenu zwrócone 
będą na miejscu.

OGŁOSZENIA

PSZCZELARZY z długoletnią praktyką zatrudni od zaraz 
Rejon Leśnej Produkcji Niedrzewnej „Las" w Miastku, ul. 
Koszalińska 9a. (K-169-0)
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Na szlakach przyjaźni
(Korespondencja własna z Berlina)

Było to przed kilkoma mie
siącami w Berlinie. Jeden z 
posłów Stronnictwa Chłopskie 
go do Izby Ludowej NRD zwró 
cił się do mnie z prośbą, abym 
wystąpił w mieście Goerlitz 
nad rzeką Nysą na wiecu 
Frontu Narodowego. Miał to 
być wiec poświęcony akcji prze 
ciwko tym, którzy na zacho
dzie tego kraju usiłują pogłę
bić podział Niemiec i sprowa
dzić je na drogę zagłady. Nie
mieckim przyjaciołom moim 
wydawało się, że byłoby do
brze, gdyby w mieście gra
nicznym, w mieście, które c 
miedzę sąsiaduje z Polską, Po
lak powiedział parę słów o tej 
walce, która ma wielkie zna
czenie nie tylko dla samych 
Niemiec, ale i dla całej Euro- 
pr-

Goerlitz — miasto liczące po
nad 100 tysięcy mieszkańców, 
ma tradycje sięgająca dwuna
stego wieku. Tutaj od setek lat 
krzyżowały się interesy cze
skie, polskie i niemieckie, tu
taj rządzili królowi? węgier
scy, tutaj wybuchały bunty ple 
bejskie przeciwko możnym te
go miasta, tędy maszerowały 
wojska Napoleona na Rosję.

W tym oto mleścio miałem 
wystąpić na wiecu, przemówić 
do ludzi zgromadzonych na 
Placu Lenina, na wielkim placu 
w cieniu średniowiecznej kate
dry. Uczucia moje były co naj
mniej mieszane, kiedy zjawiliś 
my się na trybunie. Plac był 
dosłownie czarny od ludzi. Ob
liczano, że zebrało się wtedy co 
najmniej 20 tysięcy osób — 
robotników, młodzieży, kobiet. 
Występując na tym wiecu 
Frontu Narodowego w gra
nicznym mieście, pamiętałem 
dobrze, iż w mieście tym jest 
wiciu przesiedleńców, zwłasz
cza ze Szczec na i Wrocławia, 
że w mteścio tym 17 czerwca 
185-1 r. buszowali reakcyjni 
prowokatorzy. W takiej oto 
atmosf.-rzn rornoczął się wice. 
20 tysięcy ludzi patrzyło na 
trebuną i czekało naszych 
słów. ..

Przedsiębiorcom 
wolno 

wszystko
Na złodzieju czapka gore. 

Zgodnie z tym przysłowiem 
właściciel iabryki bielizny 
w Huoiingen k. Donauschin- 
gen w Niemczech sfbchod- 
nich — Georg Gleitz — boi 
się każdego słowa, wypowie 
dzianego przez którąś z pra
cownic iabryki za jego pieca 
ml, boi się każdej rozmowy 
między robotnicami, o której 
nie wie. Chodzi bowiem o 
to, że Georg Gleitz płaci pra 
cownicom iabryki mniej, niż 
przewiduje to ustalona tary
fa i obawia się akcji prote
stacyjnej. .

Zabezpieczy! się więc 
przed taką akcją wszech
stronnie — jak podaje ham- 
burska gazeta „Der Stern, 
lllustrierte" z dnia 13. 2. br. 
— siedząc w czasie godzin 
pracy w pomieszczeniu. od
dzielonym od sali fabrycznej 
szklaną ścianką — Gleitz 
nieustannie i czuinie obser
wuje każdy ruch robotnic, 
shicha każdego wypowiedzią 
nego przez nie słowa. Mało 
tego. Robotnice mogą się 
przecież porozumieć ze sobą 
po godzinach pracy. Zainsta
lował więc w baraku miesz
kalnym dla robotnic, za ze
garem ściennym, specjalny 
apocat podsłuchowy, za któ
rego pośrednictwem dowia
duje się i o rozmowach pro
wadzonych po pracy. Dzięki 
temu urządzeniu zna również 
dokładnie przebieg posie
dzeń rady zakładowej.

Tak oto dzieje się w ade- 
nauerowskJm raju.

(')

Przemówił najpierw prze
wodniczący Frontu Narodowe
go, następnie burmistrz mia
sta, póżnitj jeszcze ktoś, ale 
ludzie czekali na słowa Pola
ka. Kiedy padły pierwsze sło
wa pozdrowienia po polsku, 
odpowiedzią była cisza. Ale 
kiedy powtórzyłem je po nie

W czasie ogólnonlemieckiego spo(kan'a młodzieży 
z NRD i Niemiec zachodnich w Melssen, wystąpi Państwo
wy Zespól Artystyczny Scrbsko-Lużycki, który pokazał 
program przygotowany na V Festiwal Młodzieży i Studen
tów w Warszawie.

Na zdjęciu: fragment występów.

miecku — rozległy się pierw
sze, słabe jeszcze oklasui. Cóz 
powiedzieć o przyjaźni polsko- 
nicmieck.ej Niemcom, spośród 
których część ulegała niewąt
pliwie również wpływom ame
rykańskiej propagandy, płyną
cej na falach eteru z zachod
niego Berlina i Monachium, do 
których docierają również ja
dowite ulotki Kaisera i Ober- 
laendera z Bonn? Cóż powie
dzieć Niemcom o nowych sto
sunkach, któro nas łączą po 
wojnie, którą Niemcy przegra
li?

Mówiłem o tradycji tej przy
jaźni, która sięga głęboko w 
przeszłość i którą reakcja nie
miecka usiłowała zniszczyć me

Drobna formalność — a nam 
to ułatwi pracę i zarazem u- 
pewni pana, że tu nic nie 
ginie. Teraz już chyba dość. Pan się 
pójdzie prz-spać, a potem zastano
wi się pan nad naszą rozmową, mo
że się panu jednak przypomni coś 
interesującego. Kolację zaraz każę 
panu podać. Nas tu czeka jeszcze 
sporo roboty.

Konrad Wruck odchodzi złamany. 
Sam siebie przekonuje, że możo jed
nak uwierzą w jego bajeczki.... Za
wraca od drzwi:

— Ja jeszczo chciałem powiedzieć 
kilka słów. Ja wiem, że teraz nam 
jest potrzebna każda para rąk do 
pracy. Już dawno chciałem zerwać 
s nielegalnym handlem. Chciałem 
pójść do uczciwej praoy, możo dalej 
się uczyć rysunku ...

— Porozmawiamy jeszcze jutro o 
pańskich artystycznych pracach i pia 
nach, panie ... panie ... psiakrew, 
jakże pan jest podobny do jednego 
mojeg» znajomego!

CHEMIA STOSOWANA 
(W WYWIADZIE)

W laboratorium chemicznym pla
cówki bezpieczeństwa poszły w ruch 
odczynniki. Ręce fachowców trzy
mały probówki z rozpuszczonymi 
pastylkami „polopiryny". Roztwór 
rozlewano do małych naczyń, mie
szano z różnymi płynami, podgrze
wano, chłodzono, próbowano na wi- 
rówco elektrycznej, wylewano na 
różne gatunki papieru i tkaniny. 
Rozmazywano pędzelkami i stalkami.

Oglądano pod światło, naświetlano 
promieniami ultrafioletowymi i in-

fraczcrwonymi. Również i świece zo
stały poddane dokładnym bada
niom.

O czwartej nad ranem chemicy 
sporządzili wyciąg z rezultatów 
skomplikowanych analiz. Wydali o- 
rzeczenie, sprowadzające się do 
dwóch zdań. „Pastylki służą do spo
rządzania tajnego pisma. Świece, 
których skład jest nam znany — tak 
samo". Potem przyszła kolej na 
kartki papieru z bloku rysunkowego. 
Pod wpływem odczynników na 
kartkach tych zaczęły się pojawiać 
notatki i szkice, nabierać ostrości i 
utrwalać.

Myjąc starannie ręce siwowłosy 
inżynier chemik powiedział do asy
stentki: „. . tto wielka nauka, towa
rzyszko, wielka i piękna. Chemia 
zmienia świat. Trudno nawet prze
widzieć, jak poprawi życie na zie
mi. A tu ci dranie kierują wysiłek 
na tajne atramenty. Ta nowa for
muła naszych przeciwników z „Tech 
nischi Geheimdiens'." w Sztutgar- 
cio — nawet nieźle pomyślana... 
Musieli się nad tym dobrze namę
czyć. Gdyby tak popracowali nad ja
kimś nowym lekiem. Wtedy i my 
moglibyśmy nie siedzieć tu do świtu, 
ale w uniwersyteckich laboratoriach 
poświęcić cały czas, bez reszty, na 
chemię taką, jaką umiłowali Liebig,

Woehler, Bunsen czy inni wielcy 
Niemcy...“

Kiedy w laboratorium hałasowały 
szpiegowskie świeczki i krążył roz
twór szpiegowskich pastylek w szklą 
nych spiralach, kiedy — niby wyko
paliska — ukazywały się oczom ludz
kim notatki, sporządzono przez 
Wrucka dla wroga — oficer bezpie
czeństwa niewiele spał tej nocy. Je
szcze raz odtwarzał w myśli prze
bieg minionego wieczoru. Starał się 
przewidzieć, jakie stanowisko zaj- 
mie Wruck na drugiej linii obrony. 
Już przed ósmą rano siedział, w 
swym gabinecie, przeglądając spra
wozdani* laboratorium chemicznego. 
Punktualnie o ósmej wprowadzono 
zatrzymanego.

— Jak się spało, panie Suchano- 
wicz? Zaraz od rana zaczynamy pra
cę — my tu nie możemy sobie po
zwolić na — jak wy to w Niemczech 
nazywacie — „błękitne poniedział
ki". A więc ...

— Nie rozumiem pańskiego: „wy 
w Niemczech" — ja tam nigdy nfe 
byłem...

— Doprawdy? Wielka szkoda. Po
dróże kształcą — i to w różnych, 
bardzo różnych zawodach ... Na ra
zie muszę pana poinformować, że 
zbadaliśmy sumiennie pastylki. Bar
dzo szkodliwo dla zdrowia. Ci, któ
rzy jo zażywają — to znaczy chcia
łem powiedzieć — używają, cierpią 
potem na zawroty głowy, mdłości i 
wyrzuty sumienia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

todami Bismarcka i Hitlera. 
Mówiłem o tych Niemcach, któ 
rzy walczyli o wolną Polskę i 
tych Polakach, którzy wierzyli, 
iż Niemcy staną się demokra
tyczna1 i wolno i sprawiedliwe. 
1 ża nasze pokolenie doczekało 
się tej chwili, o której marzyli 
Marks, Engels, Heine, Her-

Ludzie słuchali z uwagą i w 
skupieniu. I być może każdy w 
duchu robił rachunek własne
go sumienia. Tutaj, w NRD, 
gdzij niemiecka klasa robotni
cza i partia zrobiły wszystko, 
aby przeprowadzić szeroką de
mokratyzacją i raz na zawsze 
wyrwać z korzeniami hitle
ryzm, ludziom słuchającym 
słów Polaka na rynku w Goer
litz łatwiej było robić rachu
nek sumienia, niż na zachód 
od Laby, gdzie propaganda wo 
jenna usiłuje zniweczyć te 
uczucia, któro kołaczą do su
mienia bońskiego obywatela.

Już podczas wygłaszania re 
feralu wiedziałem, że mówią 
do ludzi, którzy, jeśli n.e wszy
scy są naszymi przyjaciółmi, to 
w każdym razie chcą żyć pe 
sąsiedzku z nową Polską. Ze 
wyciągnęli nauki z ostatniej 
wojny i że pragną z Polską 
współpracować w każdej dzie
dzinie. I właśnie miasto Goer- 
litz, miasto, przez które prze
biega nowa gran;ca, daje tego 
najlepsza dowody. Teatr im. 
Hauptmanna w Goerlitz zdobył 
pierwszo miejsce w Republice, 
jeśli chodzi o wystawianie pol
skich sztuk. Dotąd było już 6 
polskich premier, a dwie są 
w przygotowaniu. Fabryki goer 
litzkie pracują dla Polski. Je
dna z nich, zatrudniająca 6,5 
tysiąca robotników, dostarcza 
Polsco wagonów i elektroloko- 
motyw dla naszych kolei elek
trycznych.

Kiedy schodziłem z trybuny, 
moi niemieccy przyjaciele gra
tulowali mi sukcesu. Prawdzi
we wzrusz; nie przeżyłem, kie
dy zagrodziła mi drogę grupa 
młodzieży, kiedy chłopak, chy
ba 15-letni, przypiął mi zna
czek FDJ i powiedział: — My 
pochodzimy ze Szczecina. Nie 
chcemy już tam wracać, uczy
my się w Goerlitz i chcemy je
chać na uniwersyt-t do Berli
na. Uczymy się w szkole o tym, 
co hitlerowcy zrobili Polakom, 
nolskim dzieciom i kobietom... 
Wierny wszystko. I d’atego zro 
bimv wszystko, aby sie to już 
nigdy nie powtórzyło. Chcemy 

d-> Warszawy, ale na Fe 
stiwal, do naszych przyjaciół 
jako ich przyjaciele ...

Czy Polak, który przecler- 
[ piał hitlerowską okupację w 
Polsce, może bez wzruszenia 
słuchać takich słów? Byłem na 
prawdą do głębi poruszony.

MARIAN PODKOWlNSKI

wegh, Bettina von Arnim, Lu
dwig Boemp, August von Pla- 
ten, Liebknecht i Thaelmann. 
I że nareszcie możemy z ufno
ścią patrzeć w przyszłość, sko
ro zwycięstwo radzieckie nad 
hydrą hitleryzmu stworzyło no 
w o przesłanki do przyjaznych 
stosunków między naszymi na
rodami. Nie zapomnimy — po
wiedziałem w Goerlitz — tego 
wszystkiego, co Hitler wyrzą
dził Polsce i Polakom, nie za
pomnimy zniszczeń Warszawy 
i pieców Oświęcimia. Ale pa
miętamy również o tym, co 
przecierpiał naród niemiecki, 
iak wielką krzywdo wyrządził 
Hitler również narodowi nie
mieckiemu.

Z teki satyry

„Hollywood contra Tołstoj”
Według doniesień prasy amerykańskiej fil

mowcy z Hollywood mają zamiar zekranizo
wać nieśmiertelne dzieło Lwa Tołstoja „Woj
na i pokój“. W Ameryce i w innych kra
jach odzywają się rozsądne glosy wyrażające 
obawę, że Hollywood zniekształci i wypaczy 
ten nieśmiertelny skarb światowej litera
tury.

SAM WINGOLD (dyrek
tor hollywoodzkiej firmy „Pa 
ramitic"): — Hellou boys! — 
czy wiecie, że oba studia — 
GMG i GPI — zamierzają 
nakręcić „Wojnę i pokój" i są 
gotowe wpakować w to mi
liony dolarów! Jeżeli ich nie 
wykantujemy i nie uprzedzi
my — leżymy na całej linii! 
A więc, słucham teraz jakie 
macie co do tego pomysły. 
Tylko żywo!

BLINZ SOGH (reżyser): 
Moim zdaniem — mamy tyl
ko jedno wyjście — zrobić 
z tego komedię muzyczną na 
lodzie. Już widzę nasze rekla 
my: „Sensacja!!! — „Wojna 
i pokój" na prawdziwym lo
dzie, na tym samym, na któ
rym odbywała się ta wspania 
ła historia opisana przez Do
stojewskiego!..."

BERP DEVEKS (kierownik 
studia scenicznego): Pokręci
łeś wszystko — Blinz. Dosto
jewski zrobił „Zbrodnię i ka
rę" — taki dramat z morder
stwem. A tutaj Tołstoj. Ale 
to nie ważne — twój nomv-’ 
z rewią na lodzie — to jest 
myśl!

SAM: Myślałem już o tym, 
że byłoby dobrze zastosować 
zdjęcia podwodne... Ale lód 
— faktycznie — będzie lep
szy. Ale, ale — gdzie ma się 
odbywać ta cała akcja?

BERP: — W Rosji, szefie.
SAM: — W Rosji?!! Ty co, 

chccsz mnie pogrzebać!
BERP: — Ależ szefie, wszy 

stko to odbywa się na długo 
przed pojawieniem się tam 
komunistów. Rosją rządził 
wtedy jakiś car, czy coś w 
tym rodzaju. To przecież 
o wojnie Rosjan z Napoleo
nem.

SAM: — Aha, to znaczy bę
dą sceny nakrapianki, tak? 
A kto zwyciężył?

BLINZ: — Rosjanie zwycię
żyli...

SAM: — Co!!!? Ty idioto!!! 
Czy myślisz, że przejdzie sce
nariusz, w którym Rosjanie 
wygrywają wojnę, choćby na
wet to było setki lat temu!

BLINZ: — To nie moja wi
na szefie, że Rosjanie zwy
kle zwyciężają. A zresztą, je 
śli chcesz, to na naszej taś
mie Rosjanie wojnę przegra
ją-

SAM: — No, naturalnie, że 
tak! Jakem Sam Wingold —

pokażemy, że już wtedy Rosja
nie byli do niczego. Po co rna 
my ryzykować, lepiej być o- 
strożnym!

BERP: — Ta cała historia 
jest mocno skomplikowana 
szefie. Czytałem kiedyś krót
kie streszczenie tej książki. 
Jest tam i książę i księżna 
i l upa bitew, a w końcu jesz 
cze podpalają Moskwę.

SAM: — O, to, to! — Pod
palenie Moskwy — to będzie 
główny motyw całego filmu! — 
, Po raz pierwszy na ekranach 
orawdziwy pożar-gigant na lo 
dzie!" No. a potem miłosne 
perypetie między księciem a 
księżną.

BLINZ: — Zaraz, zaraz! Zda 
je się, że to byli brat i siost
ra!

SAM: — Tam do czorta! Ty 
zawsze musisz wyleżć z jaki
miś sztucznymi przeszkodami! 
Brat, czy siostra — to nie pro 
blem. Ich stosunki ureguluje
my w scenariuszu. A w ogóle 
mam już dość tego myślenia 
za was wszystkich. Jazda do 
roboty! Za tydzień chcę wi
dzieć pierwsze zdjęcia. Niech 
będą wesołe kuplety, niech Ko 
żacy tańczą przy obozowych 
ogniskach. No i oczywiście, 
trzeba wstawić coś o walce 
z komunizmem, wspólnie ze 
starym, dobrym wujkiem Sa
mem. Aha, — jak dokładnie 
nazywa się ta książka?

BERP: — „Wojna 1 pokój” 
szefie.

SAM: — Co?!!! — Teraz zno 
wu pokój! O nie! Nie mam 
zamiaru kłaść głowę w stry
czek! Poczekajcie no chłop
cy... Już mam! Wsuniemy 
tutaj tę historię o zbrodni i 
karze. Ogłosimy, że połączy
liśmy dwa wielkie dzieła w 
jednym kolosalnym filmie. Po 
wiemy, że to zgodnie z ideą 
Dostojewskiego... O key! Wszy
stko się zgadza! Dajemy praw 
dziwy, stuprocentowo amery
kański tytuł: „WOJNA I 
ZBRODNIA"...

(Na podstawie
„Litieraturnoj Gaziety'* —

J. Z.)

Konrad Wruck składa zeznanie.


